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w Petersburgu. Teraz więc na posiedzeniu Rady 
Stanu 8go kwietnia,, margr. Wielopolski zabra- 
wszy! głos, wyrzucał p. Hubemu takie postępowa- 
nie, mówiąc, że jeden z radców Stanu z rojękta- 
mi swemi mie do Rady Stana aana, ale je 
„chyłkiem* do Petersburga przesyłał i tam poką- 
tnemi sposobami. starał się przeprowadzać a po- 
stępowanie tatie przeciwne jest autonomii kraju. 
Mówił dalój, żep. Haba napisał projekt wychowania 
niezgodny z potrzebami kraju i zamiast przedsta. 
wić go Radzie Stanu, przesłał *go ministrom _ro- 
syjskim, lecz projekt nie zwrócił niczyjćj uwagi 
w Petersburga. Wystęnował także margr. Wielo; 
polski na tem posiedzeniu Rady Stanu przeciwko 
innym dyrektorom komisyj rządowych, a mianowi- 
cie przeciwko p. Krazensteraowi; lecz gdy posie- 
dzenia Rady Stanu nie są publiczne, więc nie można 
zdać sprawy z nich dokładnój. 

Na następnem posiedzenia w-d. 9 kaietnia p. 
Habe odpowiadał margr. Wielopolskiemu i tłuma- 
czył się z zarzutów mu poczynionych. Mówił, że 
nie „chyłkiem* przesłał swój projekt wychowania, 
ale przez urzędnika, ażeby w tak ważnćj materyi 
zasięgnąć mądićj rady rosyjskich ministrów. Obro- 
ua p. Hubego była niezmiernie słabą, argumenta 
przytoczone wcale go nie wytłumaczyły. P. Hube 
który jest mocno nerwowym, nie mógł dokończyć 
swojćj mowy i osłabiony, głowę położył na stole. 
P. Łęski wziął więc mowę z jego ręki i przeczy- 
tał ją Radzie, poczem taż Rada przeszła da po- 
rządke dziennego, tj. do dysasyi nad projektem 
oczynszowania z urzędu. P. Łęski prezyduje w 
dzie, albowiem obecni na posiedzeniu p. Liiders i 
Kryżanówskoj nie mówią po polsku. Posiedzenia te 
Rady Staau są przedmiotem rozmów i licznych 
komentarzy w Warszawie. 

W doin wczorajszym 10go t. w. na nabożeństwie 
pasyjnem odbytem w katedralaym świętego Jana, 
kościół był przepełaiony modlącemi się; lecz. gdy 
po odprawieniu części nabożeństwa przez innego 
duchownego, wszedł na kazaloieę ks. arcybiskup 
Feliński, większa część zgromadzonych. kościół o 
puściła. Niewydano przytem żadnego okrzyku, lecz 
równocześce wyjście parę tysięcy ludzi nie mogło| 
się naturalnie ódbyć w cichości. Liczna policya 
w bliskości kościoła przygotowana, rzuciła się po 
się wychodzących spokojnie z kościoła i chwy- 
ene to jój p.dyadł pod oko, zaarésztowała 16 
o8ób. 
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Kraków 14 kwietnia. 


W upłynionym tygodniu obradowały je- 
szcze parlamenty kończąc przedświąteczne 
prace; w tym tygodniu już świętują. O ile 
w państwach z systemem reprezentacyjnym 
parlamenty wywierają wpływ na działanie 
rządu, o tyle tylko w przedstawieniu polity- 
cznego położenia Europy mogą znaleść dla sie- 
bie miejsce. Pod tym względem Rada państwa 
w Wiedniu nie zajmuje takiego ważnego sta- 
nowiska, mimo że wszystkie inne zgroma- 
dzenia prawodawcze prześcigła długością 
obrad swoich, a nie doszła w nich nawet 
do tego punktu, który tworzy podstawę sto- 
sunku parlamentu dö rządu, tò jest do bud- 
žetu. Bez budżetu parlament niema w rękach 
środka praktycznego, przez który działa na 
rząd, i: gdyby nie budżet, stanowisko par- 
lamentu byłoby w państwach konstytucyj- 
nych czysto teoretycznem, a prace prawo- 
dawcze i kodyfikacyjne dawałyby tylko 
Izbom charakter komisyj, którychby uchwały 
Ministeryum przyjmowało do wiadomości. 
Nawet wotum zaufania lub nieufności, nigdy 
nie mogłoby bez budżetu zrodzić kweśtyi 
gabinetowćj; wpływ więc parlamentu na 
kierunek polityki rządowćj przez budżet 
tylko wywieranym być może: Zachowanie 
się więc parlameutu w Wiedniu niema ża- 
dnego związku z położeniem politycznem 
państwa, chyba o tyle, o ile już dziś prze- 
czuwać się daje przyszłe Izby deputowanych 
w kwestyi budżetowćj stanowisko. 

Im surowiej prawo uchwalania, odrzuca- 
nia i kontrolowania grosza publicznego wy- 
konywanem jest przez parlament, tem wię- 
kszy wpływ onego na postanowienia rządu 
i na położenie polityczne państwa w danej 
chwili zapewnionym bywa. Anglia i Wło- 
chy tylko przedstawiają teraz w Europie 
obraz państw z rządami parlamentarnemi; 
reszta zgromadzeń reprezentacyjnych jest 
tylko mdłem naśladownictwem tego sy- 
stemu i na ciągłe wystawione ścieśnienia 
lub rozprzestrzeniania atrybucyj, na ciągłą 
walkę o prawa i o kompetencyę. Takiego 
losu doznaje Francya od lat kilkudziesiąt, 
kraje środkowej Europy od lat kilkunastu. 
O tę niedokładność badżetową rozbił się 
parlamentaryzm pruski przed niewielu dnia- 
mi, i nietylko rozwiązanie Izby, ale w na- 
stępstwie upadek gabinetu sprowadził i zmia- 
nę ducha systemu rządowego, gdy przyszło 
do tego, aby prawo uchwalania i kontrolowa- 
nia wydatków publicznych wykonywać w ca 
łej rozciągłości. Zmiany jakie ząszły świeżo 
w Prusiech w duchu i naturze parlamenta- 
ryzmu, nienaruszyły wprawdzie głoski kon- 
stytucyi, a jednak zrobiły ją igraszką do- 
brej woli władzy wykonawczej, a co wię- 
cej, postawiły, państwo na zewnątrz w zu- 
pełnie innej postaci aniżeli dotąd. Przepa* 
dły do razu wszystkie wielkie i śmiałe po- 
mysły i plany, i okazały się być majakami; 
minister spraw zagranicznych nie wyszedł 
z gabinetu, a przecież polityka zewnętrzna 
Prus inną jest dziś niż przed uchwałą wnio- 
sku Hagena. Usiłowania p. Heydta, aby 
znaleść skłonną dla siebie przyszłą Izbę, 0- 
bracają się około obietnic w sferze budżetu, 
nietylko zniżenia podatków, ale oraz specya- 
lizacyi rozchodów, to jest Minister przyrzeka 
że przyzna lzbie prawo kontroli i ułatwić 
takową zamierza. Przyrzeczenia te zdawały 
się nam w przeszłym tygodniu dość wa- 
żnemi, aby przyznać im wielkie polityczne 
znaczenie; cóż, kiedy przeszłość nowego 
ministra finansów i łatwość jego :stóso- 
wania się do każdej okoliczności i do kaž- 
dego gabinetu, nie daje otuchy, aby te przy- 
rzeczenia były dotrzymane, zwłaszcza, że 
wypowiadane bywają z wielką ostrożnością 
w formie artykułów dziennikarskich, których 
się wyprzeć zawsze można. 

I w Paryżu zaczęły Się rozprawy nad 
budżetem. Ale formy parlamentarne nieprzy- 
znają tam Ciału prawodawczemu takiej kon- 
troli nad publicznemi wydatkami, aby wiel- 
kiego wpływu udzielały Izbie na położenie 
polityczne państwa. Dla tego bardziej uwagę 
zwraca to wszystko co się w gabinecie 
cesarskim dzieje, niż co się dzieje w Izbie. 
Ani kwestya pobytu wojsk franeuzkich w Rzy- 
mie, ani wyprawa meksykańska nie uczują 
wpływu obrad budżetowych, lubo stan i 
wielkość armii, koszta jednej i drugiej wy- 
prawy obciążają znacznie skarb publiczny. 
Zmniejszenie armii francuzkiej zadekweto- 
wane w zeszłym tygodniu, małą tylko i 
chwilową zaprowadza oszczędność, ale nie 
zmienia położenia politycznego. Łudzono się 
w Turynie mniemając, że Cesarz Napoleon 
ściągnie załogę rzymską i tym sposobem 


zakłócenia pokoju europejsziego, oto trzymać się 
tej drogi, ktora zapewne że nie przynosi ulgi bez- 
zwłocztćj cierpiącym, ale przygotówuje może nad- 
jechał do Kijowa, niewiemy czy ną zawsze, czy spodziewaną przyszłość. Zdaje nam się, że Pal- 
teź powróci jeszcze? Jego następca jenerał Jer-|merston mową swoją stawał na tym krańcu po 
mołów, utrzymuje niezmiennie jedhak sekretne | za którym już słowa przestają być używane. Cóż 
postępowanie komisyi, i wszystkie jej czynności |albowiem więcej moż% powiedzieć pierwszy mini- 
badabia i sądy stara Bię otoczyć największą taje | ster W. narodu, monarsze wielkiego państwa? Mo- 
mnieg, która uprawnia wszelkie pogłoski; lecz uatcho Rosyi nie wiesz co się dzieje w twoim kraju, 
zresztą trudno jest badać, sądzić i skazywać ja-|co twoi czynowniey w twoim imieniu dokażują!! 
snie ludzi zupełnie niewinnych. Z osób które od- |Niepodobna ażeby Aleksaader IIgi, przeczytawszy 
wiedzają więżniów, spisuje gatuńek protokóła, za- | podobną przestrogę, nie uczuł w sobie oburzenia 
pisuje ich adresa jakoby dla tego, że osoby te|dumy i chęci przekonania 'lorda Palmerstona że 
meją pójść p-d dozór policyi. Nowy ten zwyczaj |się myli. 
żle znowuż rekomendaje jen. Jermołowa, ma on Zcowu w Revue des Deux Mondes p. Karol de 
bowiem na celu, zmniejszyć liczbę osób interesu- Mazade ogłosił pracę pod tytułem „Historie d'une 
jących się losem więżniów i odmówić im tej po- année d'agitation en Pologne“. Niepotrzebuje rozwo- 
ciechy, jaką mieli z krótkich odwiedzia krewnych |dzić się nad pismem, które się tylu -wyboraemi 
i przyjaciół swoich. Znowuź pewna i to znaczna | poprzedniemi ogłoszeniami tegoź samego pisarza 
liczba więżniów skazaną została na' deportacyę. zaleca. Zwracam tyłko uwagę czytelników, ażeby 
niezaniedbali choćby: w spóźnionym czasie odezy- 
iż oz i tać teń żywy obraz wypadków i położenia które- 
Wrocław 11 kwietnia. |go są bliżezemi świadkami. Nabędą przekonania, 
że nietylko ważniejsze czyny ale drobne nawet 
+ Osią całego obecnego rucha politycznego w Pru szczegóły nie uchodzą piłnćj baczności zachodnich 
siech są wybory. Zapewnić sobie w nich więkażość badączy. W wieku jawności i kontroli, zbawiennie 
zdəje się być dla rządu tak ważaem zadaniem, 


jest dowodzić” sile przemocy, że ją żaden mur 
jakby od niego cały byt państwa zależał. Głównym |chiński ani kordoty policyjne: od” badawczego 
motywem lista p. Heydta są wybory. One go spo 


wzroku słuszności nieustrzegą. 
wodowały do komisyj, które cały kraj powziął Agitacya teatralna młodzieży klabowój wywoła- 
z zadziwieniem i niedowierzaniem. Reskrypta Wy- 


i na błabym niewieściego kaprysu powodem, w któ- 
borcze wszystkich ministrów podnoszą z naciskiem rój policya niezręczvie się znałazła a władza 
ważność tego konstytucyjnego aktu. Minister spraw wyższa prawdziwie dojrzałe umiarkowanie oka- 
gospodarczych br. Itzenplitz wzywa urzędnikó s |zała, podobno zmieniwszy kortyngens wystąpi i 
swego wydziału najusilniej, aby obecue położenie jak | wznowi się na innym punkcie jaż o stopień jeden 
najsumienniej rozważyli, „albowiem to co teraz u |w poważniejszym celu. 
czynią lub zaniedbają, może sprowadzić jak naj: |  Cyrkularz hr. de Persigny „do prefektów w przed- 
cięższe następstwa dla całego kraju i dla jego mie | miocie Towarzystwa Sgo Wineentego 4 Paulo wy- 
szkańców, a więc i dla nich samych.* stósowany, znałazł bardzo przychylne w opinii 

Przesadzorą zdaje mi się być ta ważność. Po | publieznćj przyjęcie. Narzekać nie mają na niego 
liście p. Heydta i po ogłoszeniu w dzienniku urzę |prawa nawet członkowie Towarzystwa, byle tylko 
dowym tylu innych bardzo pożądanych przez lu- cokolwiek chcieli być bszstronnymi. Minister spraw 
dność kraju ulepszeń, rezultat wyborów powinien wewnętrznych zalecając prefektom ścisłe zachowa- 
by być obojętnym dla rządu. Jeżeli zapowiedziane | nie “przepisów obowiązujących ` we wszystkiem co 
ulepszenia 84 szczere, ministerynm może z pe- dotyczy Towarzystwa Sgo Wincentego à Panlo od- 
wnością na* większość przyszłej Izby rachować 


mie i nienfność, a wszelka iuterwencya polieyi 
zwiększyć ją tylko musi. z : 
Jen. Rożnów były prezes komisyi śledczej wy- 


ułatwi zakończenie kwestyi rzymskiej. Ale 
wyjście Francuzów z Rzymu byłoby to 
zrzeczeniem się ze strony Francyi wpływu 
na Włochy, a utorowanie go Anglii. Osta- 
tnie rozprawy, parlamentu w -Londynie w d. 
14 b. m. dały to poznać. W położeniu Fran- 
cyi we Włoszech nie się nie zmieniło, jak- 
kolwiek wyjazd posła francuzkiego z Rzy- 
mu i jego podróż do Londynu kazałyby 
wnosić, że przygotowania do zmiany były 
czynione. Nic jednak więcej w polityce, a 
tem samem i w sądzie politycznym nie łu- 
dzi, jak wnioski z kroków nie znańych 
dokładnie. Margrabia Lavalette wyjechał 
z Rzymu; margrabia Lavalette miał po- 
słuchanie u Cesarza; margrabia Lava- 
lette jedzie do Londynu. Są to wprawdzie 
rzeczy znane, ale znane tylko zewnętrznie, 
po wierzchu. Z trzech tych wyrazów tyle 
może być kombinacyj politycznych, ile by- 
wa z trzech numerów kombinacyj loteryj- 
nych. Kwestyę rzymską nie da się rozwią- 
zać drogą dyplomatyczną, więc i dla tego 
wojsko francuskie pozostaje w Rzymie, aby 
jej zamachem jednym nie rozstrzygnięto ; 
nie da się rozwiązać jedynie tylko polity- 
cznie, więc Cesarz musi mieć wzgląd i na 
kierunek umysłów w kraju własnym. Okól- 
nik Arcybiskupa Tuluzy i kwestya stowa- 
rzyszeń religijnych każą mu nader przezor- 
nie działać, aby kwestya rzymską nie prze- 
szła z politycznego swego zakresu w zakres 
religijny. 

O położeniu Francyi w obec konwencyi 
w Soledąd zawartej, już mówiliśmy, i tu nie 
będziemy powtarzać słów, gdzie utrzymy- 
waliśmy, że sprawa meksykańska przejść 
może do rzędu europejskich kwestyj, skoro 
między kontrahentami nie masz zgodności 
zapatrywania się na właściwy cel wyprawy 
do Vera Cruz. 

Sprawa wschodnia ciągle wisi na włosku. 
Stanowisko państw europejskich w obec niej 
jest dotąd tylko domyfilnem, ale nie pewnem. 
Naturalnym biegiem rzeczy, Anglii iść musi jak 
jej zawsze szło o utrzymanie państwa otto- 
mańskiego; Rosyi zaś idzie ojego rozbicie. Nie 
twierdzimy, aby Anglia miała wielkie czy- 
nić wysilenia, żeby Turcyę utrzymać, lub 
aby Rosya w tej chwili mogła korzystać 
z przyspieszenia rozwiązania kwestyi wscho- 
dniej; lecz oba te państwa są naturalnemi 
przeciwnikami na Wschodzie. Polityka Au- 
stryi może, jak już to nieraz bywało, zmie- 
niać się co do kwestyi tureckiej, w mia- 
rę tego, jak sobie na przyszłość zakreśli 
põle działania i czy się chce rozszerzać ku 
tej stronie, czy też miedać się rozszerzać 
tam Rosyi.. Taką alternatywę przechodziła 
Austrya w Turcyi. w obec swoich sąsiadów, da- 
wniej Polski a następnie Rosyi, od wypę- 


krył zarazem dążność: i cele związku, które się 
Ale właśnie ta gorączkowość władz w wpływaniu | szczyci tytułem najwyżój cenionym- w kościele. 
na wybory, budzi podejrzenie. Rząd już sam to | Święty Wincenty'à Paulo zajmuje w poczcie świę- 
widzi, że władze prowincyonalne za daleko w nä- tych pewnie jedno z ećlnyeh miejsc. Był on wcie- 
cisku swym idą, i dla tego zganił on niektóre ich lonem miłosierdziem. Ubołewać wypada że władza 
reskrypta, tłomacząc, że myślą ministerstwa było świecka zmuszona została. do pilnego strzeżenia 
powstrzymanie urzędników od udziała w agitacyach instytucyi pod tak świętym godłem: zawiązanćj. 
wyb.rczych rządowi nieprzyjażnych, lecz nie krę Czy zaś słasznie czy nie do tego zmuszoną została, 
powanie ich osobistego głosu wyborczego. Mająż niech prosta opowiadanie wyjaśni. 

stronnictwa liberalne i postępowe ustąpić z pola i| _ Towarzystwo Sgo Wineeutego à Paulo liczy we 
| zostawić je wolnem dla swych przeciwników, dl. | Fraucyi 900 blisko koufereneyj. Gdyby w każdćj 
tego, że rząd zrobił pewce koncesye zgodne z ży: | Z nich tylko 50 mieściło się członków a cyfra ta 
czeniami kiaja? Wszystkie koncesye te są dopie |jest nader umiarkowatą, byłoby więc stowarzy- 
ro na papierze, a raczej są dopiero w chęci jedne: |szonych i ścisłym węzłem skojarzonych osób 45 
go z ministrów. List p. Heydta nie jest aktem urzę tysięcy. „Jest ich jak powiadają dwa iub trzy razy 
dowym. Artykuły ministeryalnego dzienuika, pełce więcój, i dodajmy uboeznie że cała partya legity- 
pięknych obietnic nie obowięzują w niczem gabi: | mistów w kadrach się pomieściła. Towarzystwo 
uetu. Zwołanie komisyi jenerałów w cela rozstrzy: | dzieli się na korfereneye' miejscowe, które ulegają 
gnięcia kwektyi,czy w etacie militarnym dadzą się dyrekeyi komitetów prowiucyonalnych, które zno- 
zaprowadzić żądane przez p. Heydta oszczędności | wu znoszą Się z Radą główną w Paryżu. Prezesem 
nie może być także Żadoą gwaraucyą uczynionych tój Rady był niejaki p. Baudet. Rada główna wraz 
przeż niego koncesyj. Bo nuż kowisya jenerałów | z prezesem zależała od naczelnika, którym jest kar- 
oświadczy, że oszczędności te są nienożebne? Re | dynał w Rzymie, mianowany przez Papieża. 
zultat takowy narad jéj jest bardzo do prawdy| Takie było upiętrzenie' hierarchii w Instytacyi 
podobny. Dziwićby raczej można, gdyby był iw |która li tylko pomocą religijną i materyalaą bli- 
cym. żnich trudnić się miała. Rząd uznał za zbytai a 

Przecież od trzech lat mowy tronowe jedna po | razem zatrwarżający w danym razie ten system 
drugiej oznajmiały, że na reorganizacyę armii, któ- centralizacyi miłosierdzia. Rozwiązał więc. Radę 
ra się stała kwestyą najżywotniejszą, potrzeba no główną, skasował prezesa i pozostawił tylko miej- 
wych fanduszów, że dotychczasowy etat minister- | Seowe konferencye i komitet jako wystarczające do 
stwa wojny jest niewystarczający, że zarząd jego spełnienia właściwego powołania. Pod tym warun- 
prowadzi się z największą skrupułatncścią, i że kiem ofiarował pomoc, opiekę i. uznanie miejsco- 
wszelkie dalsze oszczędcości są niemożebne. Mie: | wych stowarzyszeń. Organa broniące Towarzystwa 
liżby jenerałowie dziś innego być zdania, której uważały te urządzenia jako środki podkopujące 
przez trzy lata było dogmatem wiary samego kró- zasady towarzystwa. Mówiono zewsząd: „biedni 
la i obecnego ministra wojny i wszystkich jego po: | chleba mieć nie. będą, władza krępuje usiłowania 
przednich kolegów, nie wyjmując p. Heydta? miłosierdzia prywatnego.* Towarzystwo Sgo Win- 

Niewi+domo, jak długo narady komisyi jenera: | <eatego à Paulo jest ostatecznie rozwiązane. Rząd 
łów przeciągną się. Dobrzeby było, żeby się skoń- | wysłuchał skargi i starał się wejść w układy które 
czyły przed terminem wyborów i rezultat narad ich | długo rozmyślnie: przeciągano ze stony skarżących 
potwierdził sprawiedliwość żądań p. Heydta. Wypa-|się. W trakcie negocyacyj były prezes Baudet o- 
dek takowy przyniósłby może pożądany skutek. | głosił list we wszystkich. dziennikach w których 
Lecz jeżeli komisya obradować będzie dłażej, któż | oświadcza, iż Rada główna jemu dyktatoryalną 
raręczy, że w razie pomy ślnych dla rządu wybo- władzę rozwiązując się powierzyła, że on ją pia- 
rów, jenerałowie oświadczą, że oszczędności są |stować myśli i na przypadek śmierci trzem pre- 
niemożebne? Czy p. Heydt ma gotową na taki| zesom Towarzystwa w Hadze Brukseli i Kolonii 
przypadek odpowiedź? Czy i wtedy jeszcze obsta- | przekazuje. Niepojęty ten dokument czyteła Fran- 
wać będzie za ustaniem pobierania podwyżki po- | cya zdumiona tak wysokiem. stopniem śmiałości 
dźtku dochodowego? Czy zgodzi się na dostarcze- |! wynarodowienia. Tymczasem ciągnęły się układy 
sie funduszów na reorganizacyę armii, czyli teźj 0 przyszłą reorganizacyę władzy centralnej Towar 
ustąpi z gabinetu? Raczej pierwsze niż dragie.|rzystwa. Rząd ofiarował powierzyć ją. nięktórym 
Dlatego sřonnictwa liberalne i postępowe nie mogą członkom dawnćj Rady głównćj dopełniając kom- 
opuścić stanowiska swego, nie mogą pozwolić panu] pleta nowemi nominacyami i mianując prezesem 
He;dtowi wyprowadzić się w pole. Es jednego z dygnitarzów kościoła we Francyi. Imie 

Obecne dyskusye prasy są bardzo zajmujące. kardynała Morlot było często wspominane. Takie 
W położeniu takiem jeszćze się Prusy nieznajdo- | propozycye zrobiono konferencyom. Ośmdziesiąt 
wały. Protestacye uniwersytetów przyczyniają się| osiem przystało na nie, siedemset sześdziesiąt sześć 
do podniesienia zajęcia w sprawie wyborów. Uni- odrzuciło. Śmiecki prezes zyskał zaufanie prawie 
wersytet mianowicie berliński, podniósł się nie- | jednomyślne Towarzystwa, a kardynał arcypasterz 
zmiiernie w powadze swej przed sądem opinii pu-| wzbudził niufność. Jeżeli po tym dowodzi jeszcze 
blieznej. ztoś Towarzystwu, czysto miłosierno- religijne cele 

przysądzi, tea sam sobie niech winę przypisze, że 
wiary niewzbudzi. 

Powiadają, że w teatrze bramy Sgo Marcina 
gotuje się młodzież wystąpić przeciwko tak na- 
zwanej klace. Od wypadku w teatrze Wodewille 
kląkiery stali się przedmiotem powszechnej anty- 
patyi. Powiadają, że ich dowódzca mocno został 
w bójce ranny. Dzienniki przemewiają za znie- 
sieniem tej instytucyi. Używam wyrażenia przy- 
jętego. W ogólności jest przekonanie, że jeżeli 
wolno za pieniądze nabywać oklaski, to powinno 
być dozwolone płacąc za bilet, gwizdać jeżeli się 
podoba. "Tymczasem rzecz się ma dotąd przeci- 
wnie. Korporacya klakierów używa przywileju i 
służy dyrektorom teatrów jako też autorom. Pu- 
bliezności nie zostawiono tylko prawo milczenia, 
lab podzielania faktycznego zapała jargieltowych 
entuzyastów. O prawo gwizdania domagać się po- 
dobno ma krewka młodzież. Jeżeli dobije się przy- 


Jakikolwiek może być sąd o postępku publiez- 
ności, nie nie uprawniało interweucyi polieyjnćj, 
nie było powodu aresztowania wychodzących. Co 
policyi do tego, czy kto wncha kazsnia. Raz wię | 
żą za to, że z kościołów nie wychodzą; dragi raz 
za to, że z nich wychodzą. Czy policya chee przez 
te uwięzienia obudzić nfaość do arcybiskupa? czy 
też raczój wprost w przeciwnym działa eelu; al 
wskaszaliświy już nie jeddą czynność policyi w ce- 
la zwiększenia nienfuości do ks. Felińskiego. 

Nieraz pisałem o przyczynach i okolicznościach 
które wywołały nienfaość w ludności tutejszej do 
księdzą arcybiskupa Felińskiego, człowieka dobre- 
go, obdarzenego wiela prywatcemi cnotami, lecz 
niemającego tych prźymiotów, tej siły i dzielco-| 
ści, aby przezwyciężyć przeszkody stawione mul 
przez położenie rzeczy, którego zresztą nie zdaje 
się dobrze pojmować, Okoliczności które towarzy: 
szyły jego wyniesieniu na stolicę areybiskupią| 
w chwili. gdy ks. Białobrzeskiego do Bobrojske! 
wywieziono, już mu odjęły wiele serc. Nieprze- 
prowadzenie waruuków, jakie stawiał ks. Biało 
An 4 OPIERA? s orata kościołów; wy. 
y 1 4 3 r „.|stąpienie pojednawcze do narodu a niewystąpienie 
dzenia Turków s Węgier. Otóż i w tej chwili równie BIEDERS do rządu z i afrai he ah że 
lubo twierdzą, że Austrya trzyma z Anglią, | z powtórzonemi przez jego nsta obietnicami sprze- 
to przed tygodniem z równą pewnością | cznem jest zupełnie działanie prokonsulów rosyj. 
twierdzono, Że trzyma z Francyą. Interes SKO daf O kad naliet. jakie = | 
lz ' ij ; iwny | 2! cybiskupowi. Czyaności policyi rosyjskiej, | 
sery; zaje, zy p p pg hid która wazelkiemi sposobami chciała arcybiskupa! 

wo KU A o poumuS wspó!nej| w oczach narodu skompromitować, czynności któ. 
kampanii w Krymie. Dziś albo jutro wypa|rym en nie umiał czy też nie zdołał zapobiedz; 
dnie podjąć na nowo syryjską polityke,|pogłoski mylne które rozsiewali z jednej strony 
czy to ze wspomnieniami Bouillonów czy ajenej policyjni, z frazie] sirony hh ej! REN 
też — e i postępowanie chcieli powagą arcy DisKupą 08 onić, 
Wieści poc i aj dki przyspie= |14 2P.. arcybiskup przeciwny jest Ałobić ï dalsze 
é ie Jg osniac 18, wypo 1 przy >P yel mu jej: trwaniu; nieodprawienie przez ks. Feliń 
szy tylko mogą wdanie się Europy i Za |stiego nabożeństę za poległych 27 lutego i 8go 
trzeć szczeliny pękającego gmachu maho- |kwietaia a odprawianie za cesarza w Święta galo- 
metowego, ale go powstrzymać w opa MC ma dz a Aiki] stó 
|_e > 0 = ne & 5 + 
zato o yła = S kę rA arcybiskupa. W cstatnich dniach przyszła okoli- 
y Dz wpływu na pozożemie 9%“. ijezuošć, która wzburzyła wiele umysłów za gorąco 
ale uważane. jako symptomata wielkiej] może rzecz biorących. Rozesłano teraz cyrkularz 
wschodniej katastrofy, nabierają znaczenia. | ercybiskupi do, duchowieństwa, drakowany, jax u- 
Zaatlantycka wielka domowa wojna nie AAA SATAA za m Saniko PES lecz Kite 
R : ‘ntal czas pr ego wstrzymany, a dzisiaj z podpi 
we ść: s (O "a e Ski sem ks. Felińskiego diah. W prre A ya 
chyba w wielkich swoich rezultatach, | wyliczone są tak zwany casus reservati, między 
mi są, bawełna, pancerne statki, niewola | 


4 któremi jest pizepis od wieków powtarzany, lecz 
murzynów. Otóż temi ekonomicznemi i ma | bardzo często żle rozumiany j fałszywie zastoso- 
teryalnemi objawami wpływ jej najsilniej | wywany, względem słażby katoliżów u` żydów. 
się objawić może. Przepis teń w istocie wskazuje tylko, że jeżeliby 

starozakonny, u którego jest w służbie chrześcia- 
nin, niepozwalał mu spełnisć lub przeszkadza! 
do Bpełoienia obowiązków religijnyeb, wówczas 
ksiądz ma niedać rozgrzeBzenia służącemu, dopóki 
służby nie porzuci. Lecz przepis ten bardzo myl 
wie rozuiniano w wielu czasach i krajach, i wprost 
nakazywano pórzucać służbę u żydów. Wiele jūż 
z tego złego pojęcia wynikało nieporozumień, i 
rozterków w społeczności, tem więcej gdy często. i 
starozakońni przepisu tego nierozumieli. Otóż ro 
zesłanie tego cyrkularza, niewiadomo mi, czy z na- 
leżytemi wyjaśnieniami, i kilka zaszłych przypad 
ków złego czy dobrego zastóowania tego przepi- 


E.ORESPONDENCYA CZASU. 


ŻYJ, Paryż 8 kwietnia. 

B. O ile mowa lorda Russella w Izbie wyższćj 
w odpowiedzi: na interpelacyę dotyczącą Polski nie- 
zadowolniła, spodziewających się ostrzejszych wy- 
rażeń w przedmiocie tak jawnie i dobitnie wyja- 
śnionym 0 tyle zawsze dosyć obszerne i szczego 
łowe tłumaczenie lorda Palmerstona w Izbie niż- 
szój, nie zostawiło zdaje się wiele do życzeniś Ni- 
gdy nie rależy z uwagi wypuszczać położenia mó- 
wcy, gdy rzecz idzie o tak wielkićj wagi zadanie. 
Czynny udział w obecnym stanie Europy jest nie- 
podobny. Parcie nawet dyplomatyczne traci na si 
le właśnie tem przekonaniem, że czynnie popar- 
tem nie będzie. Cóż więc pozostaje ludziom do: 
brój woli, szczerze pragnącym z jednćj strony: za 
dosyć uczynienia prawom ludzkości z drugićj nie- 


Warszawa 11 kwietnia. 


s Dyrektor komisyi Wyznań i Oświecenis P- 
rz tdk przez długie lata do komisyi Ko” 
yfikacyjnój w Petersburgu, która ułożyła dziki 
kodeks NE), zaprowadzony w Królestwie przez sa Skid i łemanie, że tyrkul Hi 
cesarza Mikołaja, starał się teraz przeBłanemi ta-| 2 skąd powstało mitem bużb arz naka 
jernnie do Petersburga raportami i przeciwproje |709 opuścić chrześcianom smog ü starożakon- 
ktami zbić projekta do ustaw mających rozwiązać nych: oto ostatni powód, który zwiększył nien- 
kwrestyę włościańską i zreorganizować wychowanie faość do arcybiskupa. Wołanó, że cyrkularz ten 
publiczne. Te swoje projekta przesyłał p. Hube do przez arcybiskupa rozesłaty, zerwać może jedność 


Petersburga i czynił tam pokątne zabiegi właśnie | Y narodzie, oskarżano o fanatyzm. 
Nie wdaje się tū w sąd — opowiadam tylko 


w chwili gdy margr. Wielopolski swój projekt wy- 
chowanie, roztrząśnięty juź w listopadzie przez fakta. Mniemam jednak, że otwarte wystąpienie 
Radę Stanu i przedstawiony cesarzowi, popierał | arcybiskupa do ludu zmniejszyłoby nieporozumie- 


p: 


NB Kraków 15 Kwietnia —- Wtorek. Rok 1862 || 


2 CZAS z Wtorku 15 Kwietnia 1862. 


wileju świstawki, rzemiosło klakierów naturalnym 
biegiem rzeczy upadnie, bo publiczność nigdy nie 
zapomni, jaką rolę w teatrze Wodewille odegrali. 
Jedno słowo tylko ua zakończenie już i tak przy 
długiego wywoda. Sztuka która dała powód do 
wszystkiego złego, nosi tytuł „Le Cotillon*. Nie 
naruszając bardzo właściwego znaczenia, możnaby 
ją odmiennym żeńskim tytułem obdarzyć. Czy po- 
dobne pochodzenie wyklucza ważność skutków? 
Nie bynajmniój. Błache powody sprowadzają czę- 
sto ważne następstwa. Gdyby wspomniona agita- 
cya ograniczyła się tylko na zniesieniu instytneyi 
klakierów, jużby w dramatycznym zawodzie nie- 
pospolita zdziałała zmiany. A cóż dopiero jeżeli 
zwiążemy tę chęć ruchliwości i niezadowolnienia 
po tej stronie Sexwany, w śród młodzieży zwykle 
zabawom oddanej, zamożnej, objawiającą się, z 
manifestacyami studentów po tamtej stronie wody 
niedawno co wydarzonęm, to dojdziemy do nie- 
wątpliwego rezultatu pewnego stanu, któremu tru 
dno dać nazwisko, który władzę chociaż nie za- 
trważa, ale jej do myślenia daje. Zebrawszy ze 
wszystkich sfer spółecznych informacye o stopniu 
usposobień umysłów, niepodobna jest zaprzeczyć, 
że panuje ogólna niepewność i rodzaj pożądań nie 
wyjaśnionych. Czy to jest fałszywe pojęcie, czy 
też rozkołysana wyobraźnia, ocenić trudno, tak jak 
zaprzeczyć du malaise, niepodobna. Był czas, że 
się Francya nudziła. Lamartine który pierwszy 
ośmielił się tę chorobę wskazać, wiadomo jakim 
był jej lekarzem. Do podobnych empirycznych le- 
ków pewnie się już drugi raz Francuzi nie ucie- 
kną, Jeszcze bardziej Francya czuje wstręt do re- 
wolucyi niž do nudów.. Ale mogłaby pojętna 
dłoń stworzyć w potrzebie klapę bezpieczeństwa. 
Na odwrócenie prądu burzliwych usposobień wrzą- 
cej młodości, dobrym bardzo bywa Środkiem wiel- 
ka myśl, wielki cel na zewnątrz kontynuowany. 

O uregulowaniu stosunków dowódzcy korpusu 
okupacyjnego w Rzymie z ambasadorem francu- 
skim w tém mieście zapewniają dzienniki. Mar- 
grabia Lavalette ma wkrótce powrócić, a jenerał 
Goyon pozostać w Rzymie. 

Ambasada japońska przybyła wczoraj do Pary- 
ża. Ciekawość publiczna oswaja się coraz bardziej 
z przedstawieniami posłanników Wschodu. Tyle 
ich za teraźniejszego panowania Paryż odwiedziło, 
że stali się powszednim wypadkiem. 

Redakcya armii pomierny wywarła wpływ na 
stan interesów ogólnych. Jeat to bezwątpienia o- 
szczędaość, ale która co chwila może ustać. Cze- 
goby handel żądał, to pewności, a tej się nie ze 
środka, ale z zewnątrz kraja doczekać tylko może. 


Cesarz wyraził nieukontentowanie z gorszącego 
zajścia zaszłego w teatrze wodewilu między mło- 
dzieżą klubową a policyą. Przecież na przełożenie 
pana Persigny sztukę cofaąć rozkazał i koniec 
burzliwym scenom położył. Minister spraw we- 
wnętrznych wśród rozerwania myśli nie zawsze 
dokłunie zawiadomiony o tém co się dzieje w po- 
wierzonym mu zarządzie w licznóm towarzystwie 
głosów przyganiał postępowaniu niewłaściwemu 
poiicyi, a czy wśród roztargnienia czy w chwilo- 
wćj prostoduszności wyznał, że mu pan Boitelle 
żadnego raportu o nieporządkach wydarzonych nie 
złożył i że się o nich dopiero w piątek po osta- 
tniem przedstawieuin dowiedział. 

, Książę Gramont i p. d Estourmel doznawszy naj- 
cięższych obelg i mając suknie podarte wśród szar- 
pania się z urzędnikami policyjnymi, mieli zamiar 
wydania pozwów dyrekcyi policyi i rozprawienia 
się z nią przed kratkami sądowemi, lecz wezwa- 
wszy rady najznakomitszych adwokatów odstąpili 
od powziętćj myśli. Gdyby jednak pociągnieni byli 
przed rząd do odpowiedzialności, obrony księcia 
Gramont podjąłby się p. Juliusz Favre, a pana 
d'Estourmel p. Berryer. 

Pan Demidoff wezwany został do ambasady ro- 
syjskićj, gdzie usłyszał radę wstrzymywania się od 
przewództwa lab udziału w tego rodzaja manifesta- 
cyach, gdyż w przeciwnym razie otrzyma rozkaz 
powrotu do Rosyi. 

W piątek ma być w teatrze de la Porte St. 
Martin przedstawiony oddawna oczekiwany dramat 
uarodowy, patryotyczny i napoleoński pod zmie- 
nionym tytułem Ochotnicy z roku 1814. Zapowia- 
dają na te przedstawienia przeciwne rządowi de- 
monstracye młodzieży szkolnój i przedmieściowych 
mieszkańców. Rząd o nićj zawiadomiony przeszko- 
dzić im zdoła, lecz zapytać możua czy przedsta- 
wienie tego rodzaju Bztuki jest dziś na czasie. 
Francya zostaje w tój chwili w stanie rozdraźnie- 
nia nerwowego, uspakajać jéj nerwy należy a nie 
rozbudzać. Przyznać jednak należy, że lekarz któ- 
remu się powierzyła zna doskonale jéj natarę i jéj 
temperament. 


go. Jenerał Lorencez musi maszerować na Meksyk, 
bo takie mają być instrukcye C.sarza. Jenerał ten 
nie potwierdził ugody zawartej z prezydentem me- 
ksykańskim. Jeżeli jenerał Lorenccz idzie na Me- 
ksyk i wejdzie do tego miasta, wtenczas Francya 
napotka na największe trudności. Wszystkie wia- 
domości zapewniają, że Anglis i Hiszpania opu- 
szczają Fraocyę w Meksyku. 

Utrzymuje się niejaki postęp ‚w handlu i prze- 
myśle francuzkim. Postęp ten jest tłómaczony przez 
polepszenie się rzeczy w północnej Ameryce i przez 
zmianę pory roku, która wymaga różnych zaku 
pów. Na żądanie Francyi, minister Gladstone zmie- 
nił taryfy na wina zagraniczne wchodzące do An- 
glii, a z których wina franenzkie mogłyby korzy- 
stać. Idzie teraz o to czy wina francuzkie na tem sko- 
rzystają. Anglia jest krajem tak szczególnym! 

Ambasadorowie japońscy mieszkają w hotelu 
Luwru i czasem pokazują się w oknach. Sprawia 
to wielkie zbiegowisko ludu. Są oni szpetni i 


ich przyjęcia nie jest jeszcze wiadomy. s 
W memoryale prefekta Sekwany przedstawio- 


zasiłków między dobroczynne zakłady paryzkie, 
znajduję pochlebny ustęp poświęcony zakładowi 


hrabina de la Redorte. 


polskich. 
tułem spółki z cząstkowem zobowiązaniem się. 
sad na to przystanie. 


Rzym 5 kwietnia. 


Paryż 10 kwietnia. 


Na wczorajszej radzie ministrów postanowiono, 
że jenerał Goyon pozostanie w Rzymie. Czego in- 
nego pragnął książę Napoleon i dzienniki, które 
są pod jego wpływem. Margrabia Lavalette wróci 
do Rzymu, ale zapewne tylko ala pożegnania Pa- 
pieża. Postanowienie rady ministrów wyszło zwa- 
żnych powodów polityczńych, tak zewnętrznych 
jak wewnętrznych, ze staiu quo, w którym znaj- 
dzie się Europa jeszcze tego lata, a nadto z róż- 
nych wpływów kobiecych. Ktoby chciał opisywać 
odcienia i widoki dworskie, zabrakłoby mu papie- 
ru. Kiedy Cesarz daje takie dowody względu dla 
Papieża i Rzymu, co robi Rzym? Dziennik rządo- 
wy Osservatore Romano daje najwyraźniejsze za- 
przeczenie Patrie, zapewnia, że kardynał Antonelii 
nie zmienił swych widoków i źe non possumus po- 
zostaje w całej sile. Pomimo tego zaprzeczenia, 
Patrie nie traci ufności i uważa artykuł Osserva- 
tore Romano za napisany przez monsignora Mero- 
de. Panuje tu głębokie 1 różnorodne rozdraźnienie 
umysłów. Falanga liberalno-demokratyczna pioru- 
nuje na status qao; toż samo czyni falanga prze- 
ciwna, ale z ianych celów. W broszurze „Le per- 
fam de Rome“, Ludwik Veuillot domaga się po 
prostu powrotu do dawncgo stanu rzeczy. Tąż sa- 
mą opinię dzieli pau Larochejacqaelein utrzymując, 
że jedność Włoch jest przeciwną polityce francuz- 
kiej. Arcybiskup Tuluzki nakazał jubiieusz na pa- 
miątkę smutuego wypadku zaszłego w r. 1562. 
Rząd widział się zmuszonym zakazać ten obchód 
i to przez dobrze zrozumiany iuteres dlą Kościoła. 
Rząd stara się trzymać środek, opierająć się na 
zdrowej części opinii publicznej. Widząc, że biskn- 
pi należący do partyi udają się do Rzymu bez po- 
zwolenia rządowego, rząd zachęca teraz do tej 
podróży biskupów więcej umiarkowanych, rozu- 
miejących potrzebę epoki i usposobienie większo- 
ści Francyi. Rozdraźnie umysłowe, połączone z agi- 
tacyą szkół i teatrów, agitacyą ukartowaną, wzma- 
ga woluo-mularstwo, stojące, jak wiadomo, po nad 
różnicą relgii, a nawet po nad różnicą narodowo- 
ści. Wielki Wschód daje w domu wolno - mular- 
skim przy ulicy Cadet, wielki koncert na ubogich. 
Toż samo czynią loże w całej Francyi. Pomimo 
zaprzeczenia danego okólnikowi hr. Persigoy przez 
pana Randon, opinia mie wierzy, aby towarzystwo 
$go Wincentego a Paulo nie miało skrytej władzy 


Paryż 9 kwietnia. 
łogi. 

E. Lord Palmerston w d. 5 b. m. w Sprawie = 
polskiej przemówił w sposób godoy ministra an- 
gielskiego i naprawił usterki i niedostatki mowy 
hrabiego Rassela z posiedzenia poprzedniego Izby 
panów. Wśród dzisiejszych okoliczności pierwszy 
minister nie więcej powiedzieć nie mógł. Obszer- 
na mowa jego była starannie obmyśloua i pięknie 
powiedziana. Ocenienie narodu polskiego chlubue 
i gorącemi wyrażone słowy, a porównanie naro- 
dowości jego 'do płaszcza, który z tem większem 
natężeniem sił podróżny obija się, im go silaiej 
z niego wiatr północny zrywa jest i prawdziwe i 
malownicze. Jak nazwa Narodu w żałobie dana 
narodowi polskiemu przez znakomitego pisarza ka- 
tolickiego pozostanie mu aż do dnia wybawienia, 
tak narodowość polska wbije się w myśl europej- 
ską, jako płaszcz podróżnego zdzierany przez wi- 
cher półaocny. I w istocie jest ona tym piaszczem, 
który dłagiem cierpieniem wynędzniałe ciało od 
zmarznięcia i śmierci broni. Nie na mniejszą u- 
wagę zasługuje mowa p. Denman wnioskodawcy. 
Jest on przyjacielem i współdeputowanym lorda 
Palmerstona z miasta Tiverton. Myluie wspomnia- 
łem, że jest kandydatem do kancierstwa Anglii, 
lecz być może, iż wkrótce dostąpi urzędu Sołici- 
tora, to jest jeneralnego prokuratora, będąc zna- 
komitym prawuikiem. Pan Hennessey, który w ro- 
ku przeszłym przedstawił wniosek o Sprawie pol- 
skiej, w tym ustąpiwszy pierwszeństwa p. Den- 
mau, popari silnie przełożoną mocyę. Ze wszy 
stkich członków parlamentu jest ou najgrunto- 
wniej obeznany z całym biegiem rzeczy polskiet, 
a uczucie jakiem dla nich przejęty przypomina to, 
które ożywiało nieodźałowanej pamięci lorda Dudley 
Stuart. Pan Hennessey występował jako przeciwnik 
polityczny lorda Palmerstona, jemu przypisywał 
wszystkie nieszczęścia Polski obarczające ją od lat 
trzydziestu. Tegoż samego dnia i w Izbie wyż. | centralaej. ž F 
szej wznowiła się mowa o Sprawie naszej w 8ku-| Legtymizm francnzki, zasilony faworami Napo- 
tku interpelacyi lorda Kinnaird. Lord Redcliffe, |leona III, który w tym razie poszedł tylko za 
umyślnie wrócił ze wsi do Londynu, aby się na | przykładem Napoleona I, legitymizm dotąd potol- 
tem posiedzeniu znajdować i słowem swojem po-|ny i służebny, podnosi głowę i korzysta z każdej 
przeć sprawę, która go żywo obchodzi, a w któ- | sposobności, nawet z widowisk teatralnych. Sztuka 
rą wglądać ma podług jego zdania Auglia i pra- panyoieuna pana Wiktora Séjour, „ochotnicy zr. 
wo i obowiązek. Czas da zapewne poznać czytel-| 18144, która daną będzie przyszłego tygodnia i 
nikom polskim te wszystkie mowy z pamiętnego |na którą chce udać się Cesarz, ma dać powód do 
posiedzenia piątkowego. Tu zaś osobno odbite | manifostacyi gwizdań i krzyków. Legitymizm klu- 
w texcie angielskim i w tłómaczeniu fraaeuskiem |bowy, nie wdzięczny za zakaz sztuki „le Cotillon“ 
wyjdą wkrótce z druku. Upowszechnienie ich zne- | gotuje się wystąpić w tej nowej awanturze i za 
jomości jest tem potrzebniejsze, że go zaniedbaty | kupuje miejsca w teatrze bramy śgo Marcina. Da- 
dzienniki francuskie, i nie podały w całej rozcią-|ją dążenie polityczne i orleanistowskie artykułowi 
głości rozpraw parlameutowych z dnia 5. Monitor |o Chartotte Corday ogłoszonemn w Revue des deua 
w biuletynie politycznym słowa o mich nie wspo-| Mondes, w którym pan Perier, orleanista, gani 
maniał, lecz mowę pierwszego ministra angielskie | wszelkie morderstwo polityczne... Cesarz jeździ 
go w całości w czterech kolumnach umieścić ra-|więcej niż dawniej po wszystkich stronach Paryża, 
czył. Mowa ta w tuiejszem poselstwie rosyjskien | jeżdzi w Amerykaace, bez żadnej eskorty i powoli. 
sprawiła wrażenie, które nam przyjemnem być|Obadza on zawsze w ludności dawny zapał i 
może. Tego samego 'wieczora, w ktorym tu doszła |wnieca zbiegowiska ludu. Giełda wcale się nie zaj 
na sobotniem zebraniu u księstwa Bassano, hra-|muje agitacyą ukartowaną a dziecinną i trzyma 
bia Kisielew z tego powodu długą i żywą odbył |się nie źle. Wie ona, że Cesarz strasznie zaamba- 
rozmowę z lordem Cowley. Wszyscy przytomni |rasowałby Francyę, gdyby ozwał się jak król bel- 
zwracali uwagę i domyślali się, jaki był przed- |gijski r. 1848. a ! 
miot rozmowy. f Francya potrzebowałaby nowej działalności na 

Spór między p. Lavalette i jenerałem Goyon nie | zewnątrz, ale wszelkie jej starania paraliżuje An- 
zmienna wola cesarska załatwiła na czas jakiś, glia. Rach grecki trzeba uważać za chybiony. Mło- 
nakazawszy obydwom aby na swych posadach pc- |dzież grecka chciała odprawić nabożeństwo za po- 
zostali, i stósowali się do dokładniejszych instru | wstańców w cerkwi rumuńskiej przy ulicy Rasine, 
kcyj jakie otrzymają. Pan Lavalette czeka na nie, | ale na nal ania ambasadora Kalergi, sprzeciwiła 
a skoro wygotowane zostaną uda się Z powrotem |się temu policya. Za pomocą nowej pożyczki, An- 
do Rzymu, i zapewne poniedziałkowym  parosta- | glia „nałożyła kontrolę na finanse tureckie. Kontro- 
tkiem z Marsylii odpłynie. kw, li tej domagali się pan Thonvenel i hr. Flahont, 

Co chwila oczekują ta wiadomości o zajęciu | w myśli, że pożyczkę zrobi Francya, ale kontrola 
miasta Meksyku przez jenerała -Lorencez. Anglia dostała się ostatecznie Anglii. W Stambule sir Bul- 
w sprawie meksykańskićj stanowczo odstąpiła | wer zajmuje 819 wiele unią Bułgarów, rozumie się 
sprzymierzeńców. Hiszpania nie usunęła wojska | dla tego, że chce jej przeszkodzić. Pays utrzymuje, 
ekspedycyjnego lecz oświadcza, że się w we-|że powrotowi Mazziniego do Włoch jest przychylay 
wnętrzne sprawy Meksyku mięszać nie chce. Cały 


sir Hadson. Z tego powodu dziennik ten przypo- 
ciężar wyprawy spadnie więc na Francyę. Jakićj | mina, że Mazzini został skazany zaocznie we Fran- 
wagi będzie tem ciężar i jax długotrwały przewi 


cyi za wspólnictwo z Orsinim i gentelmauami an- 
dzieć dziś nie można. Równie zaś trudno odgadnąć. | gielskimi. Widząc Co SIĘ dzieje, dzienniki fran- 
jaka spłynąć może korzyć dla Francyi, z tój dale- 


cuzkie pocieszają się nadzieją, że okręta pancerne 
kiój wyprawy. Koszta jćj już dziś pewnie przeno- | czyli okate przemogą Aoglię. Czas pokaże czy to|p 
szą sumę poszukiwaną na rządzie meksykańskim 


nie nowe mrzonki, 
przez poddanych francu 


ny posła zastąpi go prawdopodobnie książe Mon 


dząc w ścisłe stosunki ze stronniectwem Rospiglio- 
sich, Pallavicinich i księcia Piombino przeciwnem 
Papieżowi, a niewidując prawie wcale stronników 
Papieża. Książe Belluno zaś twierdzi, iż przedsta- 
wia w Rzymie Francyę a nie zadne francuzkie 
stronnictwo a tem mniej Piemont, i dla tego chce 
obcować i żyć ze wszystkimi zarówno. 

Ojciec święty ma się nierównie lepiej i spodzie- 
wają się, iż będzie mógł jak zazwyczaj odprawiać 
osobiście wielkotygodniowe i wielkanocne nabo- 
żeństwa, Pojutrze odbędzie się konsystorz, na któ- 
rym, jak pisałem do was, będzie mianowany X. 
Majerczak administrator kielecki i ioni biskupi 
polscy. f 

Liczba osób aresztowanych w skutek rewizyi 
w domu Venanzego wykonanej, ma dziś dochodzić 
do 58. Są to wszystko ludzie do niższych warstw 
społeczeństwa należący. Sprawa się toczy dość 
tajemniczo, albowiem Z początku zanadto wiele 
zdaniem tutejszego rządu o tym wypadku mówio- 
no, a nawet redaktor Correspondance de Rome o- 
trzymał naganę od ministra spraw wewaętrznych, 
iż bszerniej się rozpisał w tym względzie, niż na 
sekretarza mgra Merodego przystało. 

Przed dwoma dniami trzech ludzi po cywilnemu 
ubranych i udających żandarmów franeuzkich wy- 
korało rewizyę w Winnicy niejakiego Pagnozzi, 
aptekarza przy ulicy Campo Marzo, za bramą San- 
Giovanni położonej. Dzukali papierów reakcyoni- 
stów neapolitańskich i wiele, jak słychać, tako- 
wych znaleźli i zabrali ze sobą, Kiedy gospodarz 
udał się do władzy francuzkiej ze skargą o niele- 
galność rewizyi, odpowiedziano mu, że nie śniło 
się nawet policyi fraueuzkiej rewidować jego do- 
mu. Mniemanymi żŻandarmami francuzkimi byli 
tedy zapewne emisaryusze piemorcey. 

Onegdaj w kościele San Lorenzo in Lucina od. 
było się wystawne nadzwyczaj nabyżeństwo żało- 
bae za duszę Ojca Bresciani, słynnego pisarza 
włoskiego. Kościół był przepełniony, Mowę pogrze- 
bową miał O. Filip Balzofiore, Augustyania, mło- 
dy kaznodzieja osobliwego talentu, słynny także 
jako poeta, a którego Wiersz o Bzezi warszawskiej 
czytaliśmy ze wzruszeniem 1 uniesieniem. 


Á 


: Z Meksyku nie nadeszlo jeszcze nic stanowcze- 


I 


brudni. Wczoraj byli u pana Thouvenela. Dzień 
nym radzie munieypalnej w przedmiocie rozdziału 


Sióstr polskich śgo Kazimierza, którym kieruje 
W tym zakładzie jest 60 
dziewcząt polskich i 20 starców. W r. 1861, dom 
tea miał 15,153 fr. przychodu a 14,173 wydatku. 
Miasto Paryż daje mu 500 fr. zapomogi. Daje mu 
zapomogę i ministeryum spraw wewnętrznych. Re- 
szta fanduszu pochodzi ze składek francuzkich i 


Rada stanu myśli wprówadzić w kodeks handlo- 
wy nowy gatunek spółki, zwany w Anglii pod ty- 


Proces Mirósa jeszcze się nie skończył. Oskarżo- 
ny domaga się nowej expertice. Nie wiadomo czy 


(r.) Wiadomości z Paryża otrzymane w Watyka- 
nie wzbudziły otuchę, albowiem są raczej pocie- 
szające dla Papieża. Margr. Lavalette, który, jak 
pisałem, sam żądał urlopu i wezwany był nie tak 
dalece dla zdania sprawy o Rzymie jak dla przed- 
stawienia we właściwem świetle zajścia swego 
z jen. Goyon, miał posłachanie u Cesarza d. 26 
marca od 9tej do 10%, rano. Powtórzył Napoleo- 
nowi ostatnie rozmowy swoje z Ojcem świętym i 
z kardynałem Antonellim i wyznał bezowoeność 
zabiegów, które, jak się pokazuje, czynił, ażeby 
skłonić rząd papiezki do przyjęcia mieszanej za- 
Cesarz go słuchał uważnie milcząc zwy- 
czajem swoim. Margrabia prosił o uwolnienie 
siebie od służby, jeżeli jenerał Goyon na miejscu 
ma zostać. Cesarz nie dał mu w tym przedmiocie 
stanowczej odpowiedzi, ale oświadczył bardzo do- 
bitnie swe postanowienie w sprawie rzymskiej. 
Mieszanej załogi nie będzie, ponieważ Ojciec świę- 
ty żadną miarą nie chce się na nią zgodzić. Woj. 
sko francuzkie nie ruszy się z Rzymu nawet w ra 
zie zgonu Ojca Świętego, ażeby konklawe tutaj a 
nie gdzieindziej się odbyło, a Francya, jako naj- 
starsza córa Kościoła, mogła wpłynąć na obiór 
nowego Papieża. Nie wiadomo mam jeszcze, czy 
Cesarz potrafił skłunić margrabiego Lavalette do 
powrotu. Książe Belluno, pierwszy sekretarz posel- 
stwa zastępujący go obecnie, mniema, że sam do- 
Być długo zostanie na tym urzędzie. W razie zmia- 


tebello. Jenerał Goyon jest pewnym swego i ma 
przekonanie, iż wszystkie usiłowania p. Lavalette, 
by go z miejsca ruszyć, spełzną na uiczem: „Oba- 
czym, powiada, czy szczęśliwszy będzie od swego 
poprzednika. Dwóch ambasadorów zużyłem bez 
żadnej szkody dla siebie“. Jenerał jest bardzo la- 
biony przez Papieża, i dla tego podobno Napoleon 
poświęci mu raczej posła, niż posłowi jenerałe. 
Nadto książe Belluno jest bardzo zdatny do spra- 
wowania swego interim. Margrabia, przyjaciel od 
serca księcia Napoleona, nie jest nazbyt dobrze 
widziany w Watykanie, i sam za nadto ostro się 
postawił w obec towarzystwa rzymskiego wcho- 


bezpiecznem, żeśmy widzieli się być zmuszonymi 
wstrzymać się od wszelkiego udziała w dalszych 
obradach uchwały w ten sposób zapadłej.* 

Dalej oświadczył hr. Thun w swojem i swoich 
przyjaciół imieniu, iż ubolewa, że przez wyjście 
ich z sali Izba przestała być kompletną, a zara- 
zem wykazuje niewłaściwość uchwalacia ustawy 
ryczałtem. Prezes ks. Auersperg cświadcza na to, 
że regulaminu nie naruszył, albowiem poddał pod 
głosowanie wniosek komisyi, który radził przyjąć 
w całości ustawę według uchwały Izby niższej. 
Tłumaczenia się obustronne były dość rozwlekłe, 
ale nie miały żadnej wagi. Izba uchwaliła ustawę 
w trzecim odczycie, a trzej oponenci nie powstali 
z miejsca. 

Następnie odczytano i odesłano do komisyj wła- 
ściwych zmienione przez Izbę niższą projekta do 
ustaw o zabeznieczęniu wolności osób i o uszano- 
waniu listów. Izba odroczyła się do 1 maja. 

— N. Pan wyjeżdża na święta do Wenecyi, 
gdzie jak słychać, mają także przybyć książęta 
włosey celem wspólnego naradzenia się. Księżva 
Parmeńska z dziećmi swemi przybyła ta z Szwaj- 
caryi przed parą dniami i miała juź dziś odjechać 
do Wenecyi; książę Modeński i W. książe To- 
skański w tych dniach mają się tam udać. 

— (Gnbernator Galicyi Fmpor. hr. - Mensdorff 
Ponilly ma odjechać w poniedziałek do Lwowa 
z powrotem. 

— Wyjazd posła pruskiego bar. Werthera ma 
zostawać w związku z zmianą posła przy dworze 
cesarskim. Zapewne obecna polityka pruska w kwe- 
styi niemieckiej, znacznie różna od poprzednio pro- 
wadzonej, wymaga tego, aby kto inny reprezen- 
tował Prusy w Wiedniu. 

— N. Pan przedłożył do d. 1 maja 1863 r. 
rok etatowej płacy dla urzędników rozwiązanych 
władz administracyjnych i sądowych w Siedmio- 
grodzie. 

— Budżet. dworu mieści w sobie następujące 
cyfry na rok jeden w okrągłych liczbach: Wspar- 
cia udzielane przez N. Pana 14,000 złr., kassa 
prywatna Cesarza 300,000 złr., gwardya łuczni- 
ków 160,000 złr., gwardya drabantów 60,000 złr., 
straż zamkowa 115,000 złr., źandarmerya przy- 
boczna 67,000 złr., teatr nadworny 84,000 zir., 
opera 200,000 złr., opał 100,000 złr., podróże 
100,000 złr., uposażenie Cesarza Ferdynanda 
525,000. złr., gospodarstwo dworu €00,000 złr., 
ogrody 56,000 złr., menażerya 30,000 złr., biblio- 
teka 30,000 złr., polowanie 60,000 złr., kapela ns- 
dworna 11,000 złr., zbrojownia 13'000 złr., pasza 
dla koni 150,000 złr., pojazdy 45,000 złr., sprzężaj 
20,000 'złr. W szeregu płac słażby dworskiej wy- 
mienione są: Pierwszy ochmistrz dwora 12,600 
złe, piereszy lekarz przyboczny 5,250 złr., kuch- 
mistrz 4,200 złr, 27 pokojowych 35000 złr., 
18 odżwiernych 14,000 złr., 13 odżwiernych po- 
kojowych 12,000 złr., 4ch' przy słażbie szambelań- 
skiej 1,600 złr., Zch dozoreców pościeli i 1 peru- 
karz 1,400 złr., 5 furyerów 4,400 złe., 1 stajenny 
i11 ujeżdżaczy 15,000 złr., 52 pachołków 14,000 
zir, 108 wożniców 30,000 złr., 42 pocztylionów 
12,000 złr. Śpilkowe Cesarzowej wynosi 105,000 
złr., Areyksiężnej Zofii 52,000 złr., utrzyman:e 
sy ik złr,, kancelaryjae potrzeby 14,000 
zir. 1 td. 


Erólestwo Polskie. 


Czytelaikom naszym wiadomy: jest a listów na- 
szych korespondentów z Warszawy wypadek jaki 
zaszedł tam w kościele katedralnym 10go t. m. 
Nie wchodzimy tu w ocenienie stósowności lub 
niestósowności tego postępku, lecz zapytujemy się 
zarządu policyjno-wojskowego, jaki to przepis pJ- 
licyjoy, artykuł kodeksu wojennego, lub rozporzą- 
dzenie stanu oblężenia nakazywało uterweucyą 
policyi w razie wychodzenia z kościoła przed ka- 
zaniem lub przed skończeniem nabożeństwa ? Z ja- 
kiego powodu i w jakim celu policya ta interwe- 
niowała i uwięziła kilkanaście osób ? Chociażby 
oną ten powód i eel ukryć chciała, dotychczagowe 
jéj postępowanie od czasu przyjazdu Arcybiskupa 
i ostatai jéj czyn wykazuje je jak najjawnićj: u- 
siłowała i usiłuje wszelkiemi środkami zwiększyć 
nieufność do Arcybiskupa, a w ogóle rozdzielić 
duchowieństwo z na.odem. Przekonani jednak je- 
steómy, że zarząd policyjno-wojskowy n.e dopuie 
swojego celu; zachwieje może stanowisko tego 
lub owego duchownego, zmniejszy ; przez to dla 
niego poszanowanie, lecz nie zdoła w Kongresów- 
ice rozdzielić duchowieństwa z narodem. 

Jakiekolwiek kto ma mniemanie o tym wypad- 
ku 10go t, m., każdy przyzna, że ta interwencya 
policyi i uwięzienie ogób wychodzących z kościola 
nie żroniejszy bynajmniej nieporozumienia mię- 
dzy wielką częścią ludności warszawskićj a Arey- 
biskupem, nie usunie nieufacści, owszem ma je- 
dynie na cela zwiększyć tę nieufdość tal jak owe 
otaczanie. arcybiskupa- eskortami wojskowemi przy 
jego wjeździe, asystowanie mą w kążdym kroku, 
niepozwolenie doniesienia o poświęceniu sprofana- 
pęta kościołów, lub ogłoszenia listu paster- 
skiego. 

O wypadku tym w Warszawie w katedrze w d. 
10 t. m., który powyżćj opis:li nasi korespon- 
denci, ogłosiła policya w dziennikach warszawskich 
z Ilgo kwietnia opis nastęsujący uł żony w wła- 
ściwy sobie sposób: 

„Władza została wczoraj uprzedzona, że pewna 
liczba źle usposobionych, należących po większćj 
części do klasy stadentów, zamierzała uorganizo- 
wać demoustracyę przeciwko najpizewiclebniejsze- 
mu Arcybiskupowi Felińskiemu, w chwili kiedy ten 
będzie wchodził na ambonę w Katedrze Sgo Jana, 
w celu powiedzenia kazania, jakie miewa każdego 
czwartka w czasie postu. Deamoastracyę tą miało 
stanowić bałaśliwe wyjście z kościoła, w eclu 
przerwania kazania. Rzeczywiście kiedy tłum, wier- 
nych chciwy usłyszenia słowa swego pasterza, 
składający się z oksło 4,000 osób, był zgroma- 
dzony, widziano kilka młodzieńców przebiegających 
święty przybytek, i podających na różne strony 
swe basło. Kiedy szanowny prałat Wszedł na aw- 
bonę, i gotował się do przemówieniy, wielu mło- 
dzieńców zaczęło poruszać czapkami, kaszlać, sze- 
mrać a nawet wzniosło głos zalecając wyjść z ko- 
ścioła; potem posuwając Się naprzód pchałe przed 
sobą część tłumu, którą nie rozumiejąc celu tój 
demonstracyi , lecz obawiająę Się bszłada, powstała 
i zmierzała ku drzwiom. 


„Wszelkie środki były przedsięwzięte aby głó- 


wienie pana Fryderyka Zolla, Obojga Praw Dra, 
prywatnego docenta, prawo rzymskie ną naszym 
Uniwersytecie w języku polskim wykładać mają- 
cego. Chociaź siedmiu kandydatów odbyło już ha- 
bilitacyę na docentów, to przecież rzeczony Dr 
Zoll jako najpierwej zatwierdzony docent, otwiera 
szereg młodszego pokolenia profesorów Akademii 
krakowskiej. 


Donau Ztg z d. 12 b. m. pisze co następuje: 

„Jego Swiątobliwość Papież wystosował, jak się 
dowiadujemy, do arcybiskupa lwowskiego X. Wierz 
chlejskiego pismo, w którem zupełnie pochwała za- 
chowaie się jego w obec demonstracyj kościelnych 
w Galicyi, tudzież postępek jego w obee deputacyi 
lwowskiej odradzającej mu wydanie wiadomego 
iistu pasterskiego.* 


Wiedeń 13 kwietnia. Izba wyższa Rady pań- 
stwa zamknęła swoje przedświąteczne posiedzenia; 
wydział finaasowy Izby deputowanych przestał 
zajmować się rozbiorem ważnych spraw i zupełna 
gotuje się cisza publiczna przez dni kilkanaście, 
i Wiedeń przestanie być środkowym punktem ru- 
chu. Ministrowie rozjeżdżają się na Święta, dwór 
podobnieź, a i publiczna uwaga wypoczywać bę- 
dzie; dzienniki tylko punktnalaie nieprzestaną za- 
pełoiać kolumn swoich w oznaczonej liczbie, pod- 
nosząc drobne brukowe ploteczki do znaczenia 
wielkich kwestyj publicznych. 

— Mipisteryam Stanu rozsirzygnęło teraz kwe- 
styę, która dała była niedawno p. Władysławowi 
Riegerowi powód do interpelacyi w Izbie depnuto- 
wanych: dla czego podatek gmiany do podatku 
dochodowego z kolei pardubiekiej pobierany by- 
wa ną rzecz gminy wiedeńskiej a nie pardubi- 
ckiej. Ministeryam Stanu rozstrzygnęło bowiem 
w sprawie pretensyj, jakie czyniła sobie gmina 
wiedeńska do dodatków gminnych od całego przed- 
siębiorstwa Towarzystwa austryackiego gazowego, 
nie wyłączając preszburskiej filii tego towarzy- 
stwa, od której miasto Preszburg chciało pobierać 
opłatę. Ministeryum orzekło, że tam gdzie się 
płaci podatek skarbowy, tam równicż dodatek 
gminny ma być pobierany, a podatek skarbowy 
od całych dochodów pomięsionego Towarzystwa 
gazowego pobierany jest w: Wiedniu, gdyż tam 
przebywa dyrekcya towarzystwa. Na tej zasadzie 
wszystkie koleje w całej monarchii, obowiązane 
utrzymywać w Wiednia dyrekcyę, płacą na zbo 
gacenie stolicy państwa z uszczerbkiem ` tych 
miast krajowych, które przecinane są kolejami i 
które ponosiły ofiary dia posiadania kolei. 

— Zdanie obcych dzienników 0 sprawach kraju 
uaszego dotyczących, zawsze zasługuje na uwagę, 
skoro go nie dykioje uprzedzenie lub niechęć. Dla 
tego powtarzamy tu zdanie chociaż parę dzienni 
ków wiedeńskich o przemowie posła Zyblikiewi- 
cza w Izbie w wiaądomej sprawie Alexy; tak jak 
to uczyniliśmy przy innej dawniej sposobności. 

Presse pisze: „Kwieskowany naczelnik powisiu 
z Brzostka byłby lepiej zrobił, gdyby sprawy, w 
której tak nędzuą gra rolę, wcale był nie poru- 
szał, i Izbę depatowanych swojemi zaskarżeniąmi 
nie zajmował. Pominąwszy bowiem nietykalność 
deputowanych konstytucyjnie sankcyonowaną, nie 
mogło wotum Izby deputowanych wypaść inaczej, 
jak rzeczywiście wypadło, a przejście do porząd- 
ku dziennego bez umotywowania nawet, jest w o- 
bee stanu sprawy jak się takowa przedstawia, tak 
łagodnym dla byłego naczelnika brzosteckiego wy- 
rokiem, że powinien być z niego zadowolowy, i 
może się uspokoić w swej drażliwości. 

Przypuściwszy bowiem, że rzetelnem jest opi 
sanie sprawy, jak ją nam w swojej petycyi przed- 
stawił, to wszelako jest jasnem, że różnica mię- 
dzy jego opisaniem a owem Dia Zyblikiewieza, 
samą istotę mało tylko zmienia. Czy temperatura 
rozpalonego żelaza była większa lub mniejsza, czy 
chirurg asystował lub nie; fakt użycia tortary istnie- 
je, obwiniony sam go nie zaprzecza, a odczytanie 
jego własuej petyczi nie mniejszą wywołało zgro- 
zę, jak niegdyś mowa posła Zyblikiewieza*. 

Botschafter pisze: „Deputowany Kuranda, któ- 
remu petycya (Alexy) podezas sesyi jako prezyda- 
jącemu w wydziale petycyjnym była przydzielo- 
na, zrobił wniosek, aby się Izba zamieniła w ko- 
mitet, eo p. prezes Hein tak pojął, że posiedzenie 
publiczne ma być zamienione na tajne. Zyblikie 
wiez zaprotestował. przeciw tajności, a przez to jak 
i dla postawy pelnej godności, jaką w całej tej 
sprawie zachował, zjednał sobie głośne sympatye 
całej Izby, nas zaś protest jego wzbogacił jasnem 
światłóm, jakie w skutek odczytania petycyi Ale- 
xy padło na stan administracyi Galicyi z czasów 
dawniejszego rządu. | 

„Co za dziecinna naiwność, co za brak wsze] 
kiego prawnego a nawet logicznego sądu, co zá 
nieznajomość wszelkich socyalnych stosunków wy- 
krywa się z owej petycji, która na to była prze: 
znaczoną, aby od Zyblikiewtcza odwołanie lub po- 
zwolenie do wytoczenia mu procesu uzyskać. Nie 
nie było w stanie lepiej wyjaśnić faktów przez 
Zyblikiewicza w d. 2 lutego przedstawionych , 
jak właśnie petycya obrażonego naczelnika p”- 
wiatu. 

„A więc w państwie cywilizowanem, którego sę: 
dziowie słusznie reputacyą umiarkowania się szezy- 
cą, zualazły się jeszcze takie miejsca, gdzie ze 
znania za pomocą terrycył — kładziemy nacisk 
na ten tecbniczny wyraz ustawodawstw Karoliń- 
skiemu i Teresiańskiemu właśviwy —na podejrza- 
nych w»yciskano. Więe w rocznikach naszego są- 
downicętwa posiadal śmy jeszcze kwestyę dotkliwą 
nowej daty, to jest pieczenie rozpalonem żelazem, 
aby głuchoniemego zmusić do mowy. Niezaprze- 
czoną wdzięczność winniśmy posłowi Zyblikiewi- 
czowi, że zwrócił uwagę sądownictwa na takie 
monstraalaości. Poseł 


b. m. skutkiem którego trzeci odczyt ustawy o da- 
ninach górniczych nie przyszedł do skatku, albo- 
wiem Izba przestała być w komplecie, nazajutrz 
t. j. 12g0 z ciekawością wyglądano, co z tego wy- 
niknie, i nigdy może galerye i loże tej Icby nie 


ście to jest przeciwnem  regulamiaowi i tak mie- | stało bez żadnego oporu z ich stromy sdi. pnw 
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ny tłumu, który niemógł z niemi sympatyzować , 
a który nawet wkrótce powrócił do kościoła, wi- 
dząe, że spokojność rzeczywiście nie została naru- 
szoną. Kazanie chwilowo przerwane, wróciło do 
swego toku, który nie został już niepokojony, a 
Naj przewielebniejszy Arcybiskup, wyrażnie wzru- 
szony, który podczas całego tego smutnego wy- 
padku, dał dowód prawdziwie ewangielicznćj cier- 
pliwości, gorąco, kilkakrotnie dziękował wiernym 
za zebranie ducha z jakiem słuchali jego słowa.“ 

W dziennikach warszawskich z dnia następnego 
to jest 12go t. m. umieszczono następujące donie- 
sienie urzędowe. 

„Dnia wczorajszego po skończeniu posiedzenia 
Rady Stanu Królestwa, członkowie obecni na Se- 
syi, udali się wszyscy do Najdostojniejszego JMKa, 
Arcybiskupa Metropolity warszawskiego Ks. Feliń- 
skiego, dla wyrażenia mu współczucia i uszano- 
wania, z powodu smutnego wypadku dnia one- 
gdajszego, który serca mieszkańców przejął do- 
tkliwie. Bardzo wiele osób prócz tego pośpieszyło 
przytomnuością swą u J. Ekscel. dowieść, jak bo- 
leście to uczuli.* 


osłania ono się powodami, miłosiernemi lub reli- 
gijnemi, nie może być przez rząd tolerowane. 
Wzywam więc pana abyś zawiadomił konferencye 
o tym objawionym zamiarze i uprzedził je, ż: 
gdyby mu się poddały, wbrew systemowi Odoso- 
bnienia wybranego przez nie same, stauęłyby w 
uderzającćj sprzeczności z ustawami jakim podle- 

é ma stowarzyszenie. 

„Przyjmij p. Prefekcie, zapewnienie mego wy- 
sokiego poważania. 

„Minister spraw wewnętrznych (podp.) Persigny.* 

— Monitor podaje w swój części nieurzędowój: 

„Swięcenie jubileuszn od 16 do 23go maja r. 
b. przepisane listem pasterskim arcybiskupa ta- 
luskiego, ie j:st niczem inuem jak przypomnie- 
niem smutnego i krwawego epizodu naszych da 
wnych sporów religijnych. 

„Obecne prawodawstwo i artykuł 1 konkordatu 
dotyczący wewnętrznego wykonywania obrządku 
katolickiego, wkładają na rząd obowiązek wabro- 
nienia ceremonii, którą może wzniecić pomiędzy 
róźnemi klasami obywateli rozdział i nienawiść i 
zamącić pokój publiczny. A> 
` „Nie uchybiając przeto w niczem zwyczaljowi 
przyjętemu od niepamiętnych czasów, który uświę- 
ci} procesyą przy tój okazyi szezególuą, rząd po- 
stanowił zakazać wszelkie procesye i ceremonie 
zewnętrzne, odnoszące się do święcenia jubilenszu 
wzmiaukowanego w warunkach listu pasterskiego." 


Prusy. 


Oprócz uniwersytetu berlińskiego, który zapro- 
testował przeciw myśli zawartej w okólniku wy- 
borczym ministra oświecenia Muehlera, jakoby 
profesorowie obowiązani byli głosować na komeu- 
dę, również i uniwersytet w Bonn protestacyę po- 
doong złożył. 

— Dziennik frankfarcki Zeit donosi z Berlina 
co następuje: Ą 

„Gdy król w d. 18 marca zawezwał przed sie- 
bie nowe ministerynm, położył nacisk na konie- 
czność oszezędnej administracyi, a mianowicie 
w zakresie ministeryum wojny. Ze względu na to 
odbyła się narada między ministrami skarbu i 
wojuy po niejakim czasie u króla JMci, i król 
powziął myśl zwołania komisyi złożonej z jene- 
rałów, podobnie jak przed kilkoma laty, ażeby 
się takowa naradziła nad możebnością oszczę- 
dzeń. Wszystkie te czynności były już przedsię- 
brame, zanim ogłoszowo list Ministra Skarbu, « 
przynajmniej, zanim tea list doszedł wiedzy kró- 
lewskiej.* 

Artykuł ten ma wyraźnie na cela osłabić wra- 
żenie wiadomego listu p. Heydta do jenerała Roon, 
jakoteź wykazać, że nie Miuister Skarbu powziął 
myśl oszezędzenia wydatków wojskowych , lecz 
Bam król, a zatem, że minister wojny nie na we: 
zwanie swojego kolegi zgodził się na pewne u- 
stąpienie, lecz na wezwanie samego króla. 

Mioisteryaloa Stern Ztg potwierdza powyższe 
wyrazy podane przez Zeit, pisze bowiem z tego 
powodu: 3 

„Jesteśmy w możności potwierdzenia prawdy 
tego doniesienia, dodając, że kiedy wiadome pi- 
smo p, Ministra skarbu do Ministra wojay dopiero 
w dniu 5 b. m. doszło d: wiadomości pabliczoćj, 
już w dniu 4 t. m. p. Minister wojny zrobił wnio- 
Bek względem wyznaczenia komisyi ze znawców, 
ażeby podać uwagi swoje pod doświadczony sąd 
dowódzców wojska celem ich sprostowania lub 
potwierdzenia. Jest to więc zupełaie mylném, jeże- 
li wielka część dzienników odnosi się pod wzglę 
dem rzeczonym wysadzenia powyźćj wzmiąakowa- 
nój komisyi z głównodowodzących jenerałów, du 
ogłoszenia wiadomego pisma p. Ministra skarbu, a 
również zdaje się niebyć odpowieduiem, aby tak 
rzecz pizedstawiać, jak gdyby ogłoszenie tego pi 
sma było powodem naszych doniesień o przedsta- 
wieniąch ministeryaloych, jakie mają być podane 
przyszłemu sejmowi w ciągu tego lata,“ 

— Poszukiwania przedsiębrane w celu wykrycia 
osób od których wyszło naprzód wiadome pismo 
ministra skarbu do ministra wojny, ten miały re 
zultat, iż natrafiono na ślady a nawet niemal z pe- 
wnością, lecz oraz przekonano się, że postępek 
ten miemiał w sobie cechy zdradzenia tajemnicy 
rządowćj. List tea był z nakazu ministra wojny 
odbity cyakograficznie w niewielu egzemplarzach, 
które micister udzielił swoim podwładnym do o- 
pinii. U jednego z radzców ministeryalnych list 
ten leżał na stole i sekretarze go czytali, a jeden 
z nich odpisuł go z wiedzą radzcy. Ten urzędnik 
udzieilł tego odpisu ianój osobie, a ta następnie 
pewnemu kupcowi, który go kazał przepisać i prze. 
słał redakcyi Gazeta Vossa. Otóż żaden z tych co 
odpisali ów list, nie miał obowiązku robienia 
z.niego tajemnicy, a nawet pomieniony radzca mì- 
nisteryalay üivmiał sobie ndzielonéj kopii metalo- 
graficznéj jako aktu tajeronego, lecz niemal jak. 
list otwarty, októrym minister chce różnostronne 
otrzymać nwagi. 


Francya. 


Minister spraw wewnętrzoych wydał następujący 
okólnik do prefektów w przedmiocie towarzystwa 
S. Wincentego a Paulo: 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 14 kwietnia. Po pięknej wiosennej i 
ciepłej porze, zmieniło się wczoraj powietrze i śnieg 
z deszczem zawitał na nowo jakby w marcu. Dziś 
rano dachy były okryte na parę cali grubo śniegiem, 
lecz go wkrótce deszcz spłakał. 

— Zgromadzenie XX. Dominikanów nadsyła nam 
następujące zdanie sprawy z kwesty na budowę ko- 
ścioła Ś. Trójcy, które pośpieszamy umieścić. 

„Zdając sprawę roku zeszłego w Nrze. 196 Dzien- 
nika Czas z uzbieranych składek w Okręgu krakow- 
skim i w Dyecezyi tarnowskićj przez O. Ludwika Sro- 
czyńskiego na odbudowanie kościoła Ś. Trójcy, wyra- 
ziliśmy nadzieję, iż za przykładem tych kilku parafij 
pójdzie i reszta pobożnój naszćj Pabliczności; a skła- 
dając grosz do grosza, kościół nasz z gruzów się po- 
dźwignie. Dziś widząc po części spełnianą nadzieję 
naszą, jesteśmy obowiązani, wypłacić się z dłagu 
wdzięczności *ym wszystkim Duszom pobożnym, a o 
chwałę Domu Bożego dbałym, które w dopiero co od- 
bytéj podróży tegoż samego Członka Zgromadzenia 
naszego po dalszych parafijach Dyecezyi tarnowskićj, 
nie przestawały składać ofiary na keściół Ś. Trójcy. 
Ofiara ta tóm cenniejsza i droższa, iż pochodzi od u- 
bogićj ladności wiejskićj i górskićj, która sama czę- 
sto potrzebuje pomocy i wsparcia. Wszystkie bowiem 
składki, o których tu mówimy, pochodzą albo od ubo- 
gich kmieci, od ubogich zagrodników, komorników, 
kalek i dzieci szkolnych, albo też od uboższych je- 
szcze Górali a nawet Starozakonnych, którzy z pra- 
wdziwéj i szczerćj pobożności, z prawdziwego i szcze- 
rego przywiązania do chwały Pańskićj, ten grosz wdo- 
wi składali, Nie piszemy im pochwały, bo wiemy, że 
chwały ludzkićj nie pragną, i nie dla tego dali, iżby 
widzianymi i chwalonymi byli; a zresztą słowa nasze 
nie dojdą uszu ich, lecz dla innćj chwały nierównie 
większćj, któréj pragną, odjęli sobie a dali Bogu; ale 
piszemy raz, aby Pabliczność wiedziała o funduszach 
odbudowy kościoła, a powtóre, abyśmy przykładem 
jednych, zachęcili drugich. Chwała dla nich i nagroda, 
nie w ustach ludzkich ale w błogosławieństwie Tego, 
który daje chwałę i nagrodę wszystkim zasłużonym. 
Oprócz kilku parafij dyec. tarnowskićj O. Ludwik Sro- 
czyński zbierał składki w parafii Zwierzyniec należą- 
cój do Dyec: krakowskićj, i w jednój parafii Miedzna 
na Szląsku pruskim należącój do Dyec. wrocławskićj. 
Z tych wszystkich składek po dzień dzisiejszy zebra- 
no: w Dyec. krakow. na Zierzyńcu 143 złr. 63 c.;— 
w Dyec. wrocław. w parafii Miedzna 232 złr.;— w Dyec. 
tarnow. zebrano: w Dekanacie bialskim w Dankowicach 
61 złr. 7814 C; — w Jawiszowicach 97 złr. 1 c€.;— 
w Grojcu 72 złr. 34 c.;— w Komorowicach 110 złr. 
83 c.;— w Lipniku 114 złr. 90 c.; — w Dekanacie 
Oświecim: w Osieku 113 złr. 67 c.; — w Dekanacie 
Żywiec: w Wilkowicach 90 złr. 3 c.; — w Białćj 89 
złr. 45 c; — w Szczyrku 72 złr. 92 c; — w Łody 
gowicach 238 złr. 64 c.; — w Lipowóćj 107 złr. 78 
c.;— w Radzichowcach 103 złr. 26 c';— w Milówce 
220 złr.; — w Rajczy 158 złr. 89 c.; — w Cięcinie 
165 złr.; — w Jeleśni 216 złr. 30 c.; — w Koszara- 
wach 56 złr. 3274 e; — w Ślemieniu 208 złr. 38 
€.;— w Rychwałdzie 220 złr. 51 c.;— w Żywcu 528 
złr. 46 c,— Razem w tych wszystkich parafiach uzbie- 
rano 3,431 złr. 6 ©. W. a. 

Kończąc to nasze sprawozdanie, podnosimy błagalne 
modły nasze przed tron miłosierdzia Bożego o błogo- 
sławieństwo dla tych wszystkich, którzy sami nie wie- 
le mając odjęli sobie od pierwszych potrzeb życia, a 
złożyli na ofiarę dla kościoła. — Niech im Bóg bło- 
gosławi we wszystkich chwilach życia, we wszystkich 
pracach i zatrudnieniach, niech im Bóg błogosławi na 
dzieciach, wnukach prawnukach i dobytku całym. Ma- 
my także obowiązek podziękować WW. JJ, XX. Dzie- 
kanom, Proboszczom i całemu Szanownemu Ducho- 
wieństwu, które dało dowody braterskićj ku nam ży- 
czliwości. Błogosławieństwo Boskie niech będzie z wa- 
mi na zawsze. Przy tój sposobności miło nam podzię- 
kować WPanu Gronemajerowi obyw. M. Krakowa, który 
się zobowiązał własnym nakładem dać okno w kościele 
nad wielkim organem, w facyacie frontowćj. Tuszymy 
sobie, iż piękny ten czyń nie pozostanie bez dobrego 
wpływu i na drugich. 

Kraków 11 kwietnia 1862 r. 

x XX. Dominikanie.“ 


— (Qzytamy w lwowskiej Gazecie Narodowej: 

Niemiecki Ost und West Nr 380, w rnbryce It- 
land*, podaje wiadomość z lwowskiego Dziennika Pol- 
skiego, jakoby członkowie Rady miejskiej, (Mitglieder 
des Gemeinderathes), brali udział w spaleniu „Cza 
su w jednej z kawiarń lwowskich. Czytając ten sam 
artykuł w namerze 76 lwowskiego Dziennika Polskie- 
go z d. 2 kwietnia, w którym powiedziano, że Zgro- 
madzenie dokonywając smutnego obrzędu spalenia, 
było bardzo liczne, złożone w wielkiej części z ludzi 
poważnych, bo oprócz akademików, było także wielu 
mieszczan, członków Rady miejskiej, literatów i do- 
ktorów itd.*, pominęliśmy go milczeniem, ponieważ 
liczyliśmy na zdrowy zmysł mieszkańców Lwowa, u- 
miejących rozróżnić prawdę od nieprawdy. Dziś, kie- 
dy tę wiadomość z lwowskiego Dziennika Polskiego 
niemieckie dzienniki skwapliwie pochwyciły, a nam 
zależeć musi na zachowaniu powagi, godności i do- 
brego imienia naszej Rady miejskiej, przeto, umie- 
śzczając poniżej protest Rady miejskiej, pozwolimy 
sobie podać kilka uwag pod zdrowy sąd mieszczań- 
ski. lsze: Naszem zdaniem dziecinna igraszka, prze- 
zwana „smutnym obrzędem spalenia Cząsu*, musi 


Paryż 5 kwietnia. 


„Panie prefekcie! Okólnikiem moim z d. 25 sty- 
cznia r. b. zawezwałem Pana, abyś zapytał kov- 
ferencye S. Wincentego a Paulo w departamencie 
swoim, czy cheą być związane z sobą przez radę 
centralną, złożoną z większój części członków da- 
wnego komiteta paryzkiego m:jącego na czele 
swym wysokiego dygnitarza kościelnego, zacia- 
nowanego przez Cesarza, lub czy wolą i nadal 
działać oddzielnie, jak są dziś upoważnione do tego. 

„Po iejakiem wahaniu się i dość długich szcze 
gółach, większa część kouferencyj w końcu odpo- 
wiedziała. Ośmdziesiąt ośm z nich przyjmuje radę 
główną pod przewodnictwem wysokiego dygnita 
rzą kościelaego zamianowanego przez Cesarza, 
lecz siedemset sześćdziesiąt sześć oświadczyło, że 
wolą działać oddzielnie. — m 

„Wskutku tego i odpowiednio życzenia wielkiej 
większości, mam zaszczyt uprzedzić Pana, że rząd 
uważa za skończone uregulowanie towarzystw 5, 
Wincentego a Paulo, których legalne istnienie po- 
legać będzie na przyszłość na odosobnienia o- 
wćj konferencyi i na uchyleniu wszelkiego cen- 
tralnego węzła. x 

„» tym przedmiocie uważam za obowiązek mój 
bliżćj porozumieć się z Panem. Listem ogłoszonym 
w dziennikach dawny prezes rady głównój oświad 
czył, że rada ta zanim się rozwiązała, przekazała 
mu swoją władzę, żę mą zamiar wykonywać ją 
względem wszystkich konferencyj i że w razie 
śmierci lub przeszkody przekaże ją komitetow 
z trzech obcych osób, z Belgijczyka, Holendra | 
Prusaka. Wbrew ustawom i pomimo życzenia sa- 
mych konferencyj dzisłania oddzielnie , chcianoby 
więc uczynić z wszystkich konferencyj obszerne 
stowarzyszenie rządzone przez najwyższego na- 
czelnika, lub nawet przez cudzoziemców, bez u- 
poważnienia i po za obrębem kontroli rządu. 


„Nie potrzebuję mówić ci Pasie Prefekcio , że | smutkiem napełaiać, ze względu na tych, co obrzęd 
podobne naruszenie ustaw państwa, jakiemi bądź |ten wykonywali, i co ten obrzęd tak jaskrawo a nie- 


Pawłowicach w W. Księstwie Poznańskiem. Dnia 26 
pażdziernika 1806 r. wszedł do służby wojskowej ja- 
ko sierżant, 3go listopada tegoż roku postąpił na sier- 


razy w prawą nogę od strzałów karabinowych, nie- 
mniej otrzymał kontuzyę w głowę od ułamku bomby. 
w skutku której utracił słach. Po kapitulaćyi Gdań- 
ska na dniu 31 gradnia 1813 nastąpionej, wziętym 
tym był do niewoli i w hiej do d. 14 kwietnia 1814 
kwietnia 1814 zostawał. — Od lat blisko 30 utracił 
wzrok zupełnie, żył lat 71%. 


nego wydziału sądu powiatowego w Poznaniu p. Ja- 
gielski redaktor Dziennika Poznańskiego obwiniony 
z powodu listu z Krotoszyna zamieszczonego w ro 
ku zeszłym w Nr. 227 Dziennika 0 stosunkach gi- 
mnazyum krotoszyńskiego. Sąd uwolnił obżałowanego 
na mocy zeznań Świadków, które wykazały, iż twier- 
dzenia korespondenta były prawdziwe, a zatem nie- 
było w liście ani obrazy osób ani oszczerstwa. Druga 


minalnym sądu apelacyjnego przeciw redaktorowi Ja- 
gielskiemu, nakładcy dziennika i przeciw p. Mizerskie- 


łożono ogień w Jaworowie, ale za każdym razem przy- 
tłamiono takowy w zarodzie. Sprawców jednak nie 


———L————— — 


CZAS :z Wtorku 15 Kwietnia 1862. 


mienaemi szelkami, pasex rzemieany i buty ordynaryj- 
ne, zakurzone, z płóciennemi onuczkami. O pietnaście 
kroków od zabitego leżała graba sosnowa pałka krwią 
zbroczona, którą zapewne przez niewiadomych złoczyń- 
ców został zamordowany. 

— Dnia 3 kwietnia w kościele katedralnym wileń- 
skim nad grobowcem Witolda wielkiego ks. Litew. 
zawieszony został obraz Najświętszćj Maryi Panny, 
który swoją dawnością, historycznóm wspomnieniem, i 
jedyną może pozostałością po największym ziemi li- 
tewskićj bohaterze, na szczególną zasłagaje uwagę. 
W 1386 r. kiedy Witold chrzest święty przyjął, ce- 
sarz ówczesny grecki Manuel Paleolog, przysłał mu 
obraz ten w darze, jak Świadczy dawny inwentarz, 
w kosztownych oprawiony ramach. Wielki książe, fan 
dając w 1410 r. klasztór Benedyktynów w Starych 
Trokach, obraz ten w tymże umieścił kościele. O4d- 
tąd przez cztery wieki tam zostawał, ramy w wojnach 
i najściach zagiaęły, a przy zamknięciu klasztoru i 
zgromadzenia Staro-Trockiego, w 1844 r. przeniesiony 
został do kościoła katedralnego Ś. Stanisława w Wil- 
nie. Obraz ten, zachował dotąd świeżość kolorów, i 
jako niedotykany ręką nieumiejętnych malarzy, całą 
archeologiczną swą wartość ; malowany jest na de- 
sce drzewa cedrowego. Towarzystwo archeologiczne 
wileńskie, pragnąc wydobyć z prochu zapomnienia tę 
nieocenioną pamiętkę, postanowiło obraz ten, opra- 
wiony w nowe przepyszne ramy, z wyrażeniem herbu 
i daty 1386 i 1862 r., umieścić nad grobem tego bo- 
hatera, którego był własnością, w najświetniejszćj e- 
poce jego życia. Co też pomyślnie dokonanem zosłało, 
w obec członków Towarzystwa. 

— Jutro we wtorek doia 15 kwietnia, Ś. Ludwiny 
i Ś. Kasyldy panien. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Biała 12 kwietnia. Na dzisiejszym targu pr.- 
ktykowano w przecięciu ceny następne w W. a. 


prawdziwie opisali. - 2gie. Ze nie wiemy, ilu tam mo- 
gło być na tem zgromadzeniu ludzi poważnych, ilu 
literatów, doktorów itd., lecz wiemy to z pewnością, 
że był tam tylko jeden mieszczanin, który jest człon- 
kiem Rady miejskiej, a nie „wielu“. 3cie, Że ten 
mieszczanin, znajdując się umyślnie czy nieumyślnie 
przy tym obrzędzie, nie był w tej chwili członkiem 
Rady miejskiej, albowiem Rada miejska składa się z 
ludzi, posiadających w każdym razie tyle zdrowego 
pojęcia, że takiego obrzędu nigdyby nie dokonywali. 
Inaczćj trzebaby przypuścić, że każden Radny w naj- 
miedorzeczniejszym nawet wypadku, w najśmieszniej- 
szem nawet wyrażeniu, reprezentuję niejako Radę 
miejską, 4te. Że tem bardzićj poczuwamy się w obo- 
wiązku czawania nad godnością Rady miejskićj i pro- 
stowania wszelkich zdań fałszywych, któreby niesła- 
sznie o tćj Radzie powzięte zostały, gdyż ona weszła 
w życie tylko za pobudką mieszczan samych, nie o- 
trzymawszy w tem pomocy od nikogo. 5te. Nakoniec, 
że niegodnem jest, dla dogodzenia fantazyi i miłości 
własnćj, dla nadania igraszkom powagi, śmieć się tar- 
gnąć na godność Rady miejskićj, — mięszając ją nai- 
wnie w burdy kawiarń lwowskich. 
Protestacya Rady miejskićj tak opiewa: 

„Niżój podpisani, Radni Miasta Lwowa, zważywszy, 
że niemiecki dziennik Ost und West, w numerze 380, 
z dnia 5 kwietnia r. b., umieścił w rubryce „Inland* 
artykuł pod tytułem „Autodafe*, wzięty z lwowskiego 
Dziennika Polskiego, z dnia 2 kwietnia r. b. Nr. 76, 
w którym artykule obie gazety fałszywie donoszą, iż 
członkowie Rady miejskićj brali udział w igraszce spa- 
lenia dziennika krakowskiego Czasu, w jednój z ka- 
wiarń lwowskich : 
zważywszy, że gdyby nawet w tój kawiarni znajdował 
się był przypadkowo lub umyślnie jeden z członków 
Rady miejskićj, to nie miał i nie mógł mieć wtenczas 
charakteru Radnego Miasta Lwowa, gdyż godność tę 


piastują indywidualnie członkowie Rady miejskićj, tylko Pazenica.. . . . (za mierzycę) . . . . . 5:85 
w służbie gminy z jéj polecenia i w imieniu, inaczój| Żyto « « «  «  « 2a: s : . . 8386 
nigdy: kie a kk z DM TENIEBE NSA? GLI 
zważywszy nareszcie, że jest obowiązkiem Radnych| Owies. . . s. « . s POOOERZ O 
wszystkich razem i każdego z osobna, czuwać nad po- Drzewo twarde WY 8 (za siązę) . . . 6-00 
wagą i godnością Rady miejskićj pod każdym wzglę- „ miękkie. . . . . R do rAdŁA 4:00 
dem A Siano . . AJ . (za centnar) . 0:95 
przeto oświadczają jawno i głośno, że Rada miejska, SIOMA - '-,« 2%... zest A . 1.05 


ani jój członkowie, jako tacy, nie brała żadnego u- 
działa w igraszce spalenia dziennika krakowskiego 
Czasu w jednój z kawiarń lwowskich — i protestuje 


Ceny produktów polskich w Wiedniu od 5 do 11 
kwietnia 1862 r. w wal. austr. 


najuroczyścićj przeciw mylnemu doniesieniu gazet Szmaty galicyjskie białe (a centnar) . . . = 
Dziennika Polskiego i Ost und West, uważają także| » n E aiina 20 4286 
ich doniesienie za ubliżenie powadze i godności Rady] n » x i an ki Arjo 
miejskićój Miasta Lwowa.*— _.Następują podpisy. n n niane niebieskie mięsza- 
Lwów 7 kwietnia 1862. ne z niebieskiemi baweł- a 
— W dziennikach warszawskich z 11igo kwietnia nianemi (za centnar) . .  462'/ 
czytamy: RE n. kotonewe >p. . . . sł 
„Zmarły przed kilku dniami w Warszawie ś.p. Sta- Konopie polskie surowe JAAA, A le 
nisław Kindler, podpułkownik 4go pułku piechoty li- „ „ »  międlone . . s.n. : : - EEA. 
niowej wojska polskiego, kawaler krzyża polskiego za- Len polski BUTOWY -e + + + + wa . Lt „e 
sługi wojskowej, ozdobiony znakiem honorowym nie | n n  międlony . . . - . E T 28-26 2 
skazitelnej służby za lat XX i medalem francuzkim | Koniczyna czerwona chędożona (za centnar) 2650 
św. Heleny, urodził się 9go listopada 1790 r. we wsi n MM nataralna n 48:00 


Skóry wołowe polskie, mokre z rogami (funt.) 00:28, 
Skórki cielęce „ z główkami (za cent.) 8450 


żanta starszego do pułku 11go piechoty wojsk Księ- Terpentyna galicyjska SAR YS. wyb ne M UL WD 
stwa Warszawkkiego. Dnia 20 t. „nę i s na wdjdókntw Wełna polska ordynaryjna (Zackelwolle) „ 55:00 
podeficera, a pierwszy stopień oficerski tj. podporu- | Szczecina wiśnicka wyborowa n- « 282'50 
cznika otrzymał 1go stycznia 1807 r. Odbył kampa- n ję | NAK 2 © „gala 10400 
nie w latach: 1806, 1807, 1809, 1812 i 1813. Znaj-| n» jaworowska wyborowa n- « 292.50 
dował się przy oblężenin twierdzy Gdańska i w bi- m » celna . . .„. . 20250 
twach pod Friedlandem, Grądziądzem i Tczewem. n n przed ia . » 177:50 
W oblężenia Torunia, pod Tylżą i Melankew. W o- n » średnia . F 10100 
biężeniu Gdańska aż do kapitulacyi tejże twierdzy. n n poślednia . .„. . 97:50 
Przy oblężeniu takowej ranny był w głowę ułamkiem n mielecka . et.. . .„. .112%50 
ód granata. Na wycieczce z Torunia, ranny w lewą | Spirytus 0 WTEM transito (za sto- 

łopatkę i w lewą pierś od strzałów karabinowych, tu- pień = "ją Binoe) YA S WY mój ge 
dzież pchnięty bagnetem w lewe ramię i pod pachę. n  rektyfikowany 36" transito . e . 08 l 
Na wycieczkach z twierdzy Gdańska, ranny był dwa| Wosk tarnopolski (za centnar) . . 14000 


Gdańsk 12 kwietnia 1862. Pogoda piękna i cie- 
pła. W Anglii targi spokojne lecz ceny w tym tygo- 
doiu się utrzymały bez zmiany i więcój ustaliły. Nie- 
ustanne deszcze w niektórych okolicach prace polne 
zupełnie wstrzymały i kondycye zboża krajowego tak 
pogorszyły, że ono do mlewa prawie niezdolne i w han- 
dlu zupełnie jest zaniedbane. Ziarno zagraniczne i mą- 
ka więcój zatem żądane i w Londynie znaczne robio- 
no zakupy.: W Liwerpolu pomimo wszelkiego dowozu 
ceny prawie bez zmiany się utrzymały chociaż ruch 
był słaby i mało kupców na placu. 

We Francyi, na większój części placów handlowych 
ceny się cofają lub zupełna panuje nieczynność. Pię- 
kny widok ozimin, rokujący obfite żniwa, zachwiał na- 
dzieje właścicieli składów zbożowych i wszyscy teraz 
cisną się do sprzedaży. Częste sprzedaże publiczne, 
po niskich cenach pokrywają dostatecznie bieżące po- 
trzeby a prócz tego producenci krajowi jak zwykle 
około Wielkićj Nocy powiększją swe ofiary, wszędzie 
zatem mnóstwo jest sprzedających a brak zupełnie 
kupujących, przez to ceny pszenicy wszędzie się co 
fnęły i zrównały się z ceną mąki, która o 109%, była 
niższ 

"rp RA placu ceny w tym tygodniu nie uległy 
zmianie nawet w ostatnich dniąch nieco się wzmo- 
cniły, przy tem ruch dość ożywiony i pokup znacznie 
się powiększył. 

Wisłę przebywa bardzo wiele zboża i wystawione 
na giełdzie próby przy umiarkowanych cenach dość 
chętnych znajdowały kupców. Żyto w sprzedaży miej 
scowćj miało cokolwiek słabszy odbyt a na odstawę 
kupiono tylko 230 łasztów po 318-350 guld. na kon- 
sument. 

W ciągu tygodnia sprzedano : 

Pszenicy 1765 łaszt., z tych 1440 z Polski, żyta 
260 Ł. jęczmienia 15 Ł, grochu 135 łasztów. 

Toruń przebyło: 

Pszenicy 3758 Ł, żyta 4692 Ł, grochu 105, maku- 
chy 1204 cet., smoły 27 beczek. 

Stan wody 1”10”. 


Płacono za łasst wagi holl. gald. prus. 


Pszenicy od 121 do 122 od 450 do 485 
7, 12 125 „ 599 „ 510 


— D. 10 b, m. stawał przed kratkami kryminal- 


sprawa, mająca się jednak toczyć przed senatem kry- 


mu o inserat wzywający do postawienia krzyża na 
cmentarzu Ś, Marcina, odłożoną została na późniejszy 
CZAS. 


— W ciągu ostatnich trzech tygodni trzy razy pod- 


wykryto. 

— Ponieważ krespondent wiedeński do Gazety 
Szląskićj staje w obronie byłego naczelnika powiatu 
Brzosteckiego Alexy, i stara się podać w Śmieszność 
zachowanie się w tój sprawie posła Zyblikiewicza, 
przeto niemożemy inaczój ma odpowiedzieć, jak tylko 
rozciągnąć i do niego okólnik hr. Mercandina podany 
dawniej z powodu tego czynu w Brzostku. To co hr. 
Mercandin jako naczelnik kraju powiedział o sprawcy 
tego czynu, musi obrońca jego w Gazecie Szląskićj 
przyjąć oczywiście i na siebie. Jest to naturalna kon- 
sekwencya. 

— Oficyał pocztowy w Wiedniu Karol Kallab, u któ- 
rego w stoliku w biórze i w domu znaleziono około 
50,000 listów jeszcze nierozpieczętowanych, poczynił 
zeznania w sądzie, z których zaledwie można słabe 
powziąść wyobrażenie o mnogości listów przez niego 
skradzionych. Nie miał nawet czasu dosyć, aby je co- 
dziennie przetrząsać i dla tego tak wielka ich liczba 


kors. warsr. 
korz. pol. 

p słp.gr.rtp.gr. 
228 229 37 27 40 25 
234 235 42 4 42 28 


» kad 
zaległa , którą znaleziono jeszcze w całości. Przedsię- n 129 y 128 „ 520 „ 530 236 241 43 25 44 20 
biorstwo to musiało być bardzo zyskowne, skoro w cią- » r r i 4 rka = = ed rej ad r a 
gu dwóch lat Kallab nabył dwa domy, niemając wprzó- a 132 „ 133} „ 552 „ 567; 249 250 46 15 47 20 
dy Sj 24 funduszu prócz skromnćj m Ani rmy i » 15} p i ” = > rie 251 z A 5 = u 
— Czytamy w dziennikach warszawskich z 10 kwie-| Żyto =» 5 mag * 240 ” = aj 
tnia co następuje: „W lesie Sękocińskim w gminie | qżomy: , * z "sj 316 ja a 0 0 100 to 


Falenty, powiecie warszawskim d. 13 marca r, b., ga- 
jowy miejscowy dostrzegł nieżywego człowieka, z na- 
zwiska i pochodzenia nieznanego. Człowiek ten mogący 
mieć około trzydziestu kilku lat, leżał twarzą obróco- 
ny do ziemi, z roztrzaskaną czaszką miał na sobie 
koszulę płócienną, kaftan wełniany na drutach robiony, 
w paski zielone z pąsowemi; na Szyi szalik ordyna- 
ryjny, wełniany i krzyżyk na sznureczku zawieszony— 
obok niego leżały: surdut sukienny ciemno oliwkowego 
koloru, kamizelka sukienna szaraczkowa, krwią zbro- 
czona, Bpodnie półkortowe w centki popielate, z rze- 
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Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. © 
Paryż 12 kwietnia. Dzisiesza Patrie donosi, iż 
margr. Lavalette wyjeżdźa w prywatnych intere- 
sach do Londyna. 
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Turyn 11 kwietaia. Obiega pogłoska, iż rząd 
włoski czynił żywe przedstawienia posłowi pru- 
skiemu, który tu, jak wiadomo, sprawuje także in- 
teresa austryackie, przedstawienia z powodu bur- 
bońskich wysyłek z Tryestu do Neapolu. 

Londyn 12 kwietnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby niższej pp. Bowyer i Hennesey inter- 
pelowali z powodu stanu rzeczy we Włoszech i 
twierdzili, iż mord i rabunek jest na porządku 
dziennym. Podsekretarz stanu Layard, takie przed- 
stawienie stanu rzeczy uważał za fałszywe i twier- 
dził, że Włochy są szczęśliwsze teraz nierównie 
jak dawniej. Minister Gladstone zgadzał się na 
zdanie Layarda i uważał za obowiązek Auglii, 
aby popierać moralaie Włochy. Palmerston uwa- 
żał świecką władzę Papieża za niepodobną do u- 
trzymania i twierdził, że interesem jest Papieża, 
aby się jej zrzekł jak najprędzej. Dalej mówił, że 
los Papieża jest w ręku Cesarza Napoleona; jeśli 
wojaka franenzkie Rzym opuszczą, to będą wkrót- 
ce Włochy wolnemi od Śródziemnego do Adrya- 
tyekiego morza. Parlament odroczony został do 28 
kwietnia. (Krótsza treść tej depeszy telegrafowana 
oam już w sobotę wieczór, zamieszczona była 
w końcu przeszłego qumern. P. R. Cz.) 

Londyn 13 kwietnia. Nadeszły tu dzisiaj wia- 
domości z Nowego Jorku z 29 marca. Donoszą 
one, że senat Unii zawotował 13 milionów dola- 
rów na budowę parowców pancernych. Główna 
siła wojsk unionistowskich w środku linii bojowej 
w Wirginii posunęła się aż do Warrentown. We- 
dług wiadomości jakie miano w Nowym Jorku 
z Vera-Cruz, był tam zamach na życie jenerała 
Almonte, który się jednak nie udał. (Jenerał Al- 
monte był dawniej pomocnikiem prezydenta Juarez 
i oskarżany jest, że gwałtami ewemi wywołał 
właśnie wyprawę do Meksyku. P. R. Cz.) 


Już tydzień świąteczay objawia się w publicy- 
styce wiedeńskićj brakiem zupełaym wiadomości 
o sprawach wewnętrznych. Czy spraw tych nie 
ma już wcale? I owszem, wszystkie te same ja- 
kie dotąd były, są jeszcze, bo ich nie załatwiono, 
ale że w braku rozpraw Izb Rady państwa dzien- 
niki milczą o interesach ogólnych, to świadczy, iż 
się w nie zapuszczać nie chcą, czy lękając się 
śliskićj drogi czy podzielając apatyę ogólną. Mil- 
czenie to przerywane jeszcze bywa rozbiorem kwe- 
styi banko sćj, którą jako kwestyę (twartą uwa- 
pm zaczęto, ale dziś i w tym względzie ciszą zu. 
pełna. 

Posi:dzónie Rady Stavu 8 i 9go t. m., zdarze- 
aie w Katedrze 10go t. m.: oto ważniejsze wypad- 
ki w ostatnich dniach w Warszawie, o których do- 
nosi nam szezegóło sićj korespondent w liście wyżej 
zamieszczonym. Zdarzenie w Katedrze nie jest je- 
8zcze dobrze wyjaścionóm, abyśmy mogli zdanie 
stanowcze o nióm wypowiadać. Maiemamy tylko, 
że jest to skutek nieporozumienia między ludnością 
a Arcybiskupem, tadzież nieufaości, którćj powody 
tylokrotnie wskazywane były, a którą policya ro- 
syjska rozszerzać się starała— skutek wywołany o- 
statecznie zbyt gorącóm wzięciem okólnika arcybi- 
skupiego, może niedobrze wyjaśnionego z jednój a 
aiedobrze zrozumianego z drugićj strony. W każ- 
dym razie, interwencya polieyi w tę sprawę, i are- 
sztowanie osób z pomiędzy wychodzących z ko- 
ścioła jest niczóm nieupowodowane, a cokolwiekbąć 
zwiększyć tylko może nieporozumienie między lu- 
daością i Arcybiskupem, utrudnić położenie osta- 
tniego; lecz już nie jedna czynność policyi rosyj- 
skiój okazała, że idzie jéj o oddzielenie Arcybi- 
sknpa od ludności, a gdyby można, o oddzielenie 
całego duchowieństwa od narodu. - 

W Petersbargu i w Rosyi krążą znów pogłoski, 
ża przygotowywaną jest konstytucya dla Rosyi, 
że w cela jej napisania wyzaaczony jest tajny 
komitet; i że kanclerz Nesselrode umierając radził, 
aby cesarz nadał Rosyi najprędzej konstytucyę. Do- 
dać winniśmy, że pogłoski te powtarzają się pe- 
ryodycznie od pół wiezu blisko, to od 1815 r; 
chociaż teraz jest nieco większe prawdopodobień- 
stwo, iż się urzeczywistnią. 

Rozprawy nad budżetem w Izbie niższej an- 
gielskiej przerwała interpelacya w sprawie wło- 
skiej; w skutek której odpowiedzi Palmerstona i 
Gladstona wyżej w treści podaje depesza. Nastę- 
pnie parlament odroczył się 12 t. m. aż do 28 na 
zwykłe ferye wielkacocene. 

Z Włoch nie ma dzisiaj żadnych ważniejszych 
wiadomości, prócz doniesień z Rzymu z 8 t. m., 
iż ksiądz Berardi mianowany Areybiskapem Nicei, 
ma dopiero w czerwcu udać się do Petersburga 
jako nuncyusz papieski, oraz, że marg. Lavalette 
oczekiwany jest przed świętami w Rzymie. Znów 
w Rzymie aresztowano kilka osób, między iuuemi 
profesora uniwersytetu Gentili. 

Ostatnie wiadomości z Grecyi donoszą, iż siła 
powstania i ogólnego nieakontentowania w Grecyi 
znagliła rząd do traktowania z powstańcami na 
ianych warunkach niż ogłoszone w amnestyi. Król 
przędstawił, iż gabinet będzie zmieniony, jeżeli na- 
ęzelnicy powstania zostaną wygnani. Waranków 
tych miano nie przyjąć w Nauplii, nie chcąc ustą- 
pić od swych dawniejszych żądań, ażeby prócz 
zmiany gabineta zwołana była konstytuanta do 
Aten, i aby zgromadzenie to naradziło się nad 
sposobami wydobycia Grecyi z smutnego położe- 
mia, zabezpieczeniem jéj swobód i polityki naro- 
dowej. 

W Hercegowinie nie zmieniło się położenie rze- 
czy. Wojska tureckie mające główne stanowisko 
w Trebini, przedsiębiorą ztamtąd wyprawy wprzód 
do Zubczy teraz do Baniani, a wyprawy te koń- 
czą się tylko zniszczeniem kraju; dowódzca zaś 
powstańców Łukasz Wukałowiez, o którym depe- 
sze tureckie głosiły, iż schronił się do Dalmacyi 
austryackićj, zajął stanowisko w górach około Bie- 
łogóra i ztamtąd wykonywa napady na drobne 
oddziały tureckie, a zarazem stojące na boku, po- 
wstrzymuje dalsze posuwanie się Tarków. Czar- 
nogórcy zająwszy wprawdzie podobno Grahowo, 
które za leżące W swych granicach uważają, nie 
postępują  dalój, a również i wojska tureckie 
aie przekroczyły jeszcze nigdzie granicy czarno- 
górskićj i czekają jużto na odpowiedź czara” gór- 
ską a ultimatam tureckie, juźto na posiłki z Ca- 
rogroda. Omer pasza leży chory w Mostarze. — 
Na granicy serbskićj obie strony stoją naprzeciw 
siebie, lecz nierozpoczynają kroków wojennych. 
Utrzymują, że Tureya chce wprzód skończyć z Her- 
cegowiuą a dopiero potem uderzyć na Serbię; lecz 
Serbia, chociaż może to przewiduje, i chociaż bar- 
dzo silna jest w wojnie odpornój, nie mogące dzia- 
łać zaczepnie musi czekać aż Turcy rozpoczną 
działania. Tymczasem organizuje gwardyę naro- 
dową, mimo, jak mówią, uwag czynionych prze- 
sw temu przez konsula angielsziego. 
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Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 


4 CZAŚ z Wtorku 15 Kwietnia 1862, 


WDOWA | „BOSWELLIAG 


posiadająca gruntownie język: ploski, francuski, a nadto 


August hr. Dunin, Bogusz Alfred, Ostaszewski Tecfil wł: se. 
dóbr z Galicyi. Floryan Helcel'z Górki. Stanisław Pempicki 
wł. dóbr z Iwanisk. Henryk Dębski ob. z Warszawy. Mie- 
czysław Waligórski wł. dóbr z Poznańskiego, Józef Majzel 


A. E. Müller i Spółka. 


kkstrakt słodowy: 


Kurs papierów pablicznych i pieniędzy. 


Kraków 14 Kwietnia, żądają płacą A est 5 . si i ESY s łe a 
PR |ob. z Królestwa. Michał Gorzyński wł. dóbr z Galicyi. Cze- | praktykę zastosowania nauki z korzyścią do pojęcia c ; x H 1 : 
Banknoty polskie 6 100 zdr. nor. . . .złp.| 364 [7568 / | staw Zdsichowski wł. dóbr z gubernii Kjowekie 7 dzieci; Życzy. GOBIE tka: Pinia sery nań nowo odkryty Balsam do przywróceniń |dni) 65 centów, — większa szklaneczka (na 10 dni) 
Ruble srebrne; nowe na mon. polską agio, „| | (43 | 111 Wyjechali: Ludwik hr. Wodzicki, Stanieław hr. Stadnicki, |- $> Ulica Mikołajska pod Nr. 628, 460-1-2) bujnego porostu włosów, ZE W. A. j dy 
Talary pruskie za 150 złr. now... „ .talar| 754 | 44 | Stądnisław Łempicki,. Alfred Bogusz, Serafina Lorenzowa, YE : PU te SŁ. jd = s w proszkach, (35 
ABE aD. japie o) mal ppi kszy: af tipo? itgyty e Seha ob, do Gólicyi. Hranei- 7 z n |Przyrządzony z najprzedniejszych wschodnio-indyjskich | >- oad na pier SI centów.) — Słód do 
imperyały rosyjskie . . . . ,., .* szek Rzewus adomska do Królestwa. Władysław Ślaski flanców świrkowyc 3 ślińnych « i i BR Gm "LN; ? 
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„te prawdziwe Ekstrakty słodowe, wyrobione bez ferm nta- 
cyi, bez alkoholu i kwasu węglanego, podług ordynacyi pana 
Dra medycyny R. Seiferta, chemicznie zbadana i oceniona 
przez pp, cki profesorów Dra. Fl. Hellera W. i Kłetwińskiego 
są środkami lekarskiemi niezawodnemi w „tysiącu wypadkach 
wypróbowanemi w słabościach krztani, rury oddechowej, płuc, 
żołądka, w skrofułach i angielskiej słabości; oraz środkiem pc- 
żywnym i wzmacniającem dla wszystkich słabych rekonwale- 
seentów, dla słąbowitych dzieci, dla mamek i karmiących ma- 


dania. — 1,000 sztuk po złe; 1 contów 50 w. a.— Ktoby so- |Środkiem do przywrócenia pięknego i bujnego porostu 
bie życzył nabyć takowych, raczy się załosić opłaconym li- | włosów, oraz do wskrzeszenia porostu: włosów, wą- 


stem do Zarządu ekonomicznego w Krukienicach, poczta sów i brody. 
Mościską. (423-3-4) 


ky Na „zasadzie wielu wypróbowanych doświadczeń, 

biy iga ; = oraz świadeitw lekarskich, okazało się, iż tenże Bal- 
ANTONI HALSKI sam nadzwyczajnie włosy orzeźwia, wypadaniu tychże 
| `a zupełnie zapobiega, oraz cebulki włosów w tak wyso- 
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Dukaty holenderskie ważne . . „ . . y 
SOUKIANNIO 4 e i A a 2 

Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon. „ 
” ” » n»n na wal. aust. „ 
Obligacye indemn. z kuponami . > s » 5 
Pożyczka narodowa z r. 1654 bez kup. » p 
Akcye kolei gal. bez kup. zupełnie wpłacone p 
Listy zastawne polskie z kuronami . . złp. 


HOTEL POLLERA, Foliks Kemar z żoną, Józef: Michało- 
wski, Wit Hiibel ob., Alfred hr. łoś wł. dóbę: z: Królestwa. 
Adolf Kutschrer kup. z Lipska. Antoni Gelch kup. z.Wiednia, 
Adolf Kunze kap. z Berlina. Karol Jaschek kup, z Opawy. 
Gustaw Ullmann kup. z Pragi. Féliks Bogasz obywat! z Tar 
nowa. John Ross Brown prof. z Kalifornii. Michał Spitzer 
kup z Wiednia. , 

yjechali: W. Polaczek, A. Stern, Antoni, Gelch kupsy, 
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» ~ a n > nose’ rzeczonych dobrach hipotekowani wierzyciele zaspoko- jem, albo też oddycha parą bez otaczania nią całego. ciała. > à ginala any „243012. Enh Oe: 
Akcye bła kowei przemysłowe. y Jeni „być mogli, > Wein-Anyżówkę, Różowa, Waniliową, Kmin- 


Akcye banku narod. austr. „ , . » » » . - Każdy chęć kupienia mający, winien jako wadyum | Zarazem używają się tutaj pomocniczo rozmaite sposoby zastósowania zimnej wödy kową, Goldwasser REG 6 ie, R złr. 20 A 


„ zakłada kredytowego . . . . » . . . złożyć przed licytacyą do rąk komisyi licytacyjnćj 1Utą wedłud metod. | z A 
„ żeglugi parowej na Dunaju. „o. .. częsc. ceny AGCA w, okrągłćj ilości 9,604 zł. w. h ns a a J; k 1y |ETUARUSKA, SAW ny À Nabyć można w większych partyach, lub 
„ kolei północną Ces. Ferd. . ... . ; a. w gotówce, lub w galicyjskich listach zastawnych, k przy kąpieli parowćj jako i bez tejże, z jak największem uwzględnieniem! środków dyetyczno - lekarskich pojedynczych butelkach w Handlu 
Ao» Zachodniej Cos Elb. | | ||. fee hist s0|albo. w obligacyach państwa lub indemnizacyi urbaryal- do istoty chorej i do indywidualności chorego ząstósowanych. = e 
noioa Pardubiekiej, , . . . . 1 . |-88— t37 7a] néj z kuponami jeszcze nie zapadłemi i talonami, po- Koszta leczenia (licząc w' to pomieszkanie i. stołówanie choregó) wynoszą dziennie złot. pól. dziesięć. Karola Hermana w Krakowie. 
na PE © „ay DOBE a dlug kursu w ostatnićj Gazecie Krakowskićj notowane- ©jców w Królestwie Polskiem o dwie mile od Krakowa odległy, znany powszechnie z n roz. | n (191-9-14) 
„sy Galicyjskiej + 0-36 Pęd nk go, jędnak nie wyżćj wartości imiennćj. koszniejszego swego położenia, klimatu i roślinności, sprawiedliwie polską Szwajcaryą nazwany, wiele histo- 5 k + 
"Kursa zagraniczne (8 miesięczne). Resztę warunków licytacyjnych, jakoteż akt oszaco- |rycznych pamiątek, zawierający zamożny w nójczystsze górskie zdroje, odznaczający , się najświeższe nader Już dnia 3 Maja r. b. 
Amsterdam 100 zł. hol. „. . . ..|o 8] — | = fwania I wyciąg hipoteczny wolno każdemu w tutejszćj | łagodne powietrzem, przy zaprowadźonym dozórze leka skim, po$iada wszelkie warunki jakich tylko po za- nastąpi losowanie Obrazów olejnych pra- 
Augsburg jod zł. nadreń. o . „*.'. |g 4 £12 60/22 40 | Registraturze przeglądnąć, lub w odpisach podnieść, | kładzie podobnym wymagać można. e ja wdziwie obficie wyposażonej 
zg OE sud 074 0 IOEZ > ag 0 tem, zawiadamiają się strony i wierzycieli zas tych ` _Korespondencye odbierają się pocztą przez Olkusz. - „Dyrektor Zakładu: a" 
Frankfurt n. M. 100 zł, nadr. , . „ » l2 3 [112 90/1212 75 | bys, A b 3 3 4 t t Sosa I i$ A 
G 100 lirów a A i 'GI — |którzyby po 23 Listopada 1861 do tabuli. weszli, lub| gT A E 
Hilbig 100 maków o aa i 3 | 99 25| 89 — | którym ;rezolucya licytacyę rozpisująca całkiem nie, lub| (439% i Junk Lucyan Wlenuaz Kowalski EaD ROREYW E 
4 > y! y ytacy p , 66 
apal aopa EITI o NADOL E >+ — — '|za późno doręczonąby. została, przez edykta i do rąk] O 'e.. k./uprzywilejowanój 
rk eag na a AA, 2 aolsgą _ |kuratora.p. adwokata Dra Koreckiego, którego się im p > x PA PY s Y 
mar E ry Rtmmowąsiz < "JA 3] ns 2:23 so|£ substytucyą p. adwokata Dra Szlachtowskiego usta |. najsilniejszćj Pomady do „rośnięcia Włosów 99 dotowanéj 9 
$ Waluty. nawia. ©; o 4 (416-1-3) 8 z Í r am 3 M 23 ; 
Cesarkie korony + r dd i CIALA Kraków dnia 18 Marca 1862. | MEDY I RYNA TEE" GGO trafnemi, 
$ p gz Sm za nr - | LSI połączeniu z tak samo zwaną a którćj wartość oszacowana jest na 
m p «w... é oix p Hi n u . ] é 
s » brączk z M odziana Í | l . 
padnie ia inseraty. | wschodnią Wodą do rośnięcia włosów i brody, zdr. 26000 w.a. 
p gp POZ PROZĄ GW A PU | M. Mallego w Wiedniu, „alte Wieden, Hauptstrasse Nr. 339,* , ac) "A | 
uwe GB. AURS X ET S C hsa aia f u sae fata fe di 0 SAEN i ze trzy trafne: | 
| PO z ky SE A O 7 r i poajduj się w Nrze 4 „Wan derera* następująca wzmianka redakcyjna: „Dobre utrwali się zawsze ode A j y 
Leko" epi JAR taa E vc ay W ysoko i korono weto rosnące | H wszędzie, rozumie się, jeżęli jest rzeczywiście dobrém.“ f j à „Familia rybacka KFagerlina, „Jezioro 
Sawereny angielskie . . . . . . . . are ZE We względzie kosmetycznym. jest takie przypuszczenie niezbędnie potrzebnem, albowiem nie do | Chiem“ prof. Zimmermanna i „Krajo- | 
m pa kge aprii oj A wie tm Drzewa GWOCOWE. znajemy w, Austryi bynajmnićj braku wyrobów kosmetycznych wszelkiego rodzaju, również nie możemy. Pe f. SAEN SNE | 
wig”; = E O dk 380 OJ się uskarzać na brak bombastycznych wychwalań w tym względzie. Lecz Publiczność mająca wielkie az w górach“ Flawacka, są | 


Wszystkie egzemplarze są bardzo piękne w.najszla- 
chetniejszych gatunkach, prędko rodzą: 


== |z nazwiskiem: tal. sgr 


» (,kUpony, ote „wa aj ae iòs 
Talary związkowe j er e 
Pruskie bilety kasowe. 


gwarantowane wwartości2,300 zł. _ 


upodobanie w francuskich etykietach i angielskich opakowaniach, pomimo tego nie da się wiecćj jak 
i uzyskały już podczas ter.źuiejszjój wystawy ogólne 


raz „złapać“ i przechwalona Woda X — wraz z podziwianą Pomadą Y —, służy: po największćj czę- 


Lwów 1: Kwietnia nigy? Jabłonki, sztuka po 9 sgra— kopa . „ 1: cuas 16 —|ści tylko — do zbogacenią roczników ogłoszeń na, wiatr. Zasługuje zatem na tem większe: uznanie, uznanie. 
Dukat holenderski e . s, « . - . - R | elóigos: bez napishi, astaka por8 sgr.. kopa . a — |jeżeli który kosmetyczny wyrób odpowiada zupełnie swemu: celawiti swój nazwie i, z prawdziwem ukon- 
km ami KPARATZYE j sat iP RÓ s So leary: "Woj, jw SZ tentowaniem potwierdzamy. fakt, pe pan M. Mally, ze. swą iszczególną najsilniejszą, Pomadą cdo rośnię Los Kosztuje tylko 50 centów. 
PEER a T P „ożakodziwiod w. Śniwkt, staka po 12'sgr14 Ropa t P |. © 6, 22 ad bia włosów „Medytryny osiągnął najchlubniejsze skutki i dał niezaprzeczony. dowód, że; nie jest, by= Bo” Losów Loteryi „CONCORDIA“, można nabyć we 
Talar pruski. e - „ + Gi + ž dito bez nazwiska, sztnka.po IU 'sgr. — kopa . . 20 — | najmnićj potrzebnem być, Z Paryża lub Londynu, by umieć wyrobić srodek! kosmetyczny prawdziwy, Fszystkich kolekturach loteryjnych w całéj monarchii, we WSzy- 
ç ! śtki h Ekspedycyach gazet i urzędach pocztowych, oraz w pod- 


Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. . dito: węgierskie „Back pfiaumen* największy ga~ jak najzupełnićj doświadczony. Q tćj Pomadzie można śmiało powiedzieć, że się dobre wszędzie utrwali. 


w mon. kon. tunek, szuka po 5 sgr.— kopa . . . . . 10 — i : "z isanym Zarządzie. Plany gry udzielają się bezpłat sie. 
Oblig. indemn. bez kupon. è ke ARIEZ RH . Czeresznie, sztuka po 10 sgr.— kópa . . . . . . 20 — Pomadę tę w sote duh flakonikach po 1 złr. 80 cent. utrzymują: (2697-44) T m= Trudniący się Kerent tych LADON, otrzymają pro- 
Pożyczka narodowa bez kupon.: , ctio * bez nazwiska, sztuka po 10 sgr.— kopa 19 — 7 AKO WIĘ Handel! pana Józefa Jshna, . Fick wii wizye 20%, w gotówce. 
R ŻŻŻŻŻCZ ZZ ZZZZ.ZZZZŻZZ Wiśnie z największym owocem, szthka pó 5 sgr.— kopa 8 10| w Bilsku p. A. Herrmann. „. w Kołomyi p. Scheje Herrmann. w. Samborze p. J. Kriegseisen aptek. obw.| Obrazy do ania są publicznie stawione. 
Warszawa 12 Kwietnia, JNabronkii Gruszki w dobrych gatunkach i bar- „ Cochni p. Paweł Niedzielski, n Komarnie p. A. Emperl aptek. h „ Stanislaw, Riedl apt, | Wszelkie zB. 2 oTe z. A na oznaczeniem 


Półimperyały . . » + - - + « » „ „ „ rubli „ Brzeżanach p! Baruch Fed: hecht, „ Lwowie p. Adolf Berliner, aptek. „podł, Sanoku p: J. Jaklissch. Losy „Cosoordia' przysłać pod adrisem: | 


CREIS A . dzo pigkayeh egzemplarzach, BA po 15sgr.—kopa 30 — iae a 5 Her Rpa ALEK D aonliner sji 
gis Wie ake aB (POR SM Morele wysoko rõsngce, sztuka .. . . , . . . . . 1 —| „ Buczaczu p. ipschiitz. , Opatrznością. n, Stanisławowie p. l. Tom apt. | 4 i ;4- sa 
z kupon a - 4 2 + 2 + a 4 » 0 dto karłowate, (zobacz niżćj). „ Cieszynie p. E. F. Schróder. i s nop. Piotr Mikolasch aptek, „ Stryju p. Sidorowież apt. da a der Ooudoria Lotery 1 | 
Listy zastawne LIE okresu „ . , . . . rubli Brzoskwinie wysóko rosnące po . . . . . . siy 1 —|, Czerniowcach p. J. Tomanek aptek, |, Liska p. Monaczyński pt. A 4. Sugzawie „p. Worell apt. ;; | Przyiónówieckjh poż recz zaczą cj E zd 
8 kupon O ŻŚ o AE RArOh A Orzechy włoskie nsjwiększe, po 10 — do 15 sgr. ż p P: Ignacy Schnirch, A Monnsterzyskach p: J. Lipschiitz, » Taroopolu P+ K. Latinek 2 h Aj GR SW ozmióć > mah 406. hing 
Akcye kolei żelaznej warsząawsko-wiedeńskiej „ Dębicy p. J. F. Masłowski aptek, „ Ołomuńca p Koberg. a 8. p. VAŻ Morawetz, y l 5 (406-4-:2) 
EITE E E a ET „ Dolinie p. Alojzy Schulz. „ Opawie p. Franciszęk Brunner. „ Tarcowie p. Józef Jahn. Te losy są do nabycia w Kolekturze lo- 


śoid | Jeob LWT d ide 
Wroolaw 12 Kwietnia. Drzewa karłowate lub alejowe: 


Banknoty anstryackie w mon. nowój . . a » 


„ Drohobyczy.p. L. i<lecżkowski, i » Przemyślu p. Edward Machalski, „ Truskawcu p Li Kleczkowski apt. 
„ Kołomyi pp Sternhell i Morgenstern, Radowcach p. lgeacy -Schnirch. „+ ,/|„ Turce.pliĄ. Czyrniański, 


i na 
Jabłonki, Giruszki, Śliwki, Czereszńie bardzo feryi J z z dy, kb Ry nku główny -a 


Polskie bilety bankowe, . „, . „ «a « » s K l. 5 EBU : 
: no) listy penti » eronęcziare NC | piękne'drzewki karłówate i nlejowe po . . . 74.1:10'sgm:| p nio 3,PP* Rosen i Kohn. k Rzeszowie p., Ferdypand Schaitter, = Zaleszczykach p- Józef Kodrebski. w Krakowie. 
Poznańskie listy zastawne 49%, , ; . . o Morele, bardzo piękne . ... « . m- nale po 15—30 - - - - 
o Pow a h Pe N N A ET aA „;po 15— 30 | SSG KEUDIWYDZRZE GR W PW W: TEOD ar EIEE” S aaa Ae er ee ee PB PWT PG WGP PW WYW OSW TW WIPW PW GWO OW TW WAD ZDZE ZO KALI E ZI AAA raa 
bg sz $ AR. i í K Š 5 ` s X ASNAN NAA A ARANAN ANA “WAAA ? ON 
Obligi kolei krak-szląpk: - - - --- - oe ios oferejo” w najpiękniejszych. Ggzrmpiarzach NAAAAAZNANATAAAZONANAWNALNAWAACZDAWA 


J. G. Hübner, p z, 
Handel Kwiatów, Nasion i Krzew, w Bunzlau na Szlązku. | BR 


Paryż 11 Kwietnia. 
BUG" Wszelkie zathówienia przyjmują: 


PIE a YO o WB -O 


Renta 3%. . 
Londyn 11 Kwietnia. 


Król. pruskiego fizyka obwodowego 


Konsóle, * . UREBOCWUNZCY . F. J, Kirchmayer i Syn ni Aoi | R OLA / ESI ZE" SES m 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. | . "ję ë Hiag i jiro i | | 
Obwieszczenie. t SARI sprzedają się, wyłącznie:w pudełkach oryginalnych po 35 i 70 kr. w, a. | 

Odchodzą: „pz. ai AN A s | 

k PATA LZ g 18 po południa seai Pis e Z powodu następującćj reorganizacyi w To- |g2 CUBIERKRI ZIOŁOWE Doktora KOCHA sporządzone à ze soków najszczegó iejszych i najwłaściwszych ziół i roślin w po- l 


łączeniu z pewną częścią” clikru kryształowego, i okazują się == jak to najpochlebnićjszemi zdaniami udowodnione zostało = jako Tagodzące 

i kojące w kaszlu, chrypce, drapaniu w gardie, zafieginieniu itp; rówhież działają z powodu zawattej w nich samej 

esentyi soków ziołowych i słodkich pierwiastków, nader skutecznie na zachowanie czystości, świeżości i giętkości organu mowy. Temi prawdzi- 

wie zbawiennemi przymiotami, różnią się nietylko bardzó korzystnie od tak często | zachwalanych, tak“ zwanych tabliczek z her- 

baty na piersi, Pate pectorale, itp., lecz wyszczególniają Się oraz przed temi wyrobami szczególniej przez to, że je organa do trawienia służące 

Łatwo znieść mogą, niemniej, że nawet przy dłuższćm używania nie tworzą i nie'pozostawiają ani ucążliwości żołądka, ani kwasów lub zaflegmienia. 
000 = a s s s ral 


warzystwie assekuracyjnem „Austryacki, Fenix“ |% X 
mianowicie: co do ;spraw ubezpieczeń; od; ognia |§ 
w Galicyi,» Wielkióm Księstwie: Krakowskićm; il PQ 
Księstwie Bukowiny, stosunek między mną i Dy- | gz 
rekcyą wzmiańnkowanegó Towarzystwa dotąd ist- | > 
aiejący, rozwiązanym został; Wskutek. czego | BĘ 
funkeya moja przy głównćj Ajencyi Towarzystwa | PGE. 
„Fenix“ we Lwowie z dniem 6 Kwietnia r. b.|i 
ustała, a tem samem: i wszelka odpowiedzial- | 95% 
ność. z toku interesów assekurącyjnych od tego | ŻE 
dnia: do mnie nie należy,:o czóm tak szano- |Ę 
wnych PP. Ajentów jakotóż strony interesowane, || 
które mnie swem zaufaniem dotąd zaszczycały, | 92 
niniejszem. zawiadamiam. NY 

Lwów dnia 7 Kwiefnia 1862 r. i 

(449-2-3) Józef Kalapus. 


(przez Bogumin (Oderberg) dó Prusy 9, 45 riino — 
do Lwowa 10. 30 rano, 8. 30 wieczór = do Rze- 
sowa 6. 15 rano; — do Wieliczki 11 rano. 

do Krakowa 7 rano; 8 30 wieczór. 


z Miednia = mb 
rakowa . ey 

i bra to Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po ogra á 

z Saczakowy do Granicy 10. 15 Tano; 1. 48 po poładniu 
7. 56 wieczćr. 

ze Liwowa do Krukowa 4 rano 5, 10 

z Reeszowa do Krakowa 1. 40 po po 

Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 pesega 
ctawia i Warśswawy 9. 45 rano; 5. 27 "a r = 
z Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) % tj 
27 wieczór = ze Lwowa 2. 54 po południu; 9. + 
rano — z Reeswowa 7. 40 wieczór; — z Wieliczki 
6. 40 wieczór, 

do Rzeszowa z Krakowa 11. 34 przeł południem; do Lwowa 
9.30 rano; 9. 15 wieczór. 


Przyjechali od 12 do 14 Kwietnia 1862. 


wieczór. 
łudniu. 
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SPOSTRZEŻENIA MĘTEOROLOGIC 


HOTEL DREZDEŃSKI. Włodzimierz w roi M EN | | | UAWIOWNZOWEM że lia par Kierunek STAN ; Zjawiska pw» ea 
4 Wot. nia. Ignacy Jordan wł. dóbr z Galicyi. Wilhelm òl- a p s Ši „6 2431) io, EJ J e pë dtu iotr e ę i i $ w ciągu dnia 
daner kop. s aa pasza 4 SGi DW. Kajeta do isa nia hollende: skiej ra Sy; po 15 mie-|* a konum ated wiięjężić i natężsnie wiatra Ada napowietrzne 

Wyjechali: Romuald Szymański wł. dóbr z Galicyi 0- |; razkami po sztuk dwuarkus Han s io p isżosha a ahi 
d Szwcjkowski wł. dóbr do Drezna. Tomasz Kartowski iaie z s a k Bu" popa sięcy mające. fa 23217850 |+ 58 53 zaohodni moon zi ZEN > 
obyw. do Królestwa. Wilhelm -Motdańer kup. do Bielska. wyć yzie. koloróweag 70 . W. A. : 10| 29 * 04 28 83. wschód? "GRO A +2%| -- p3 

HOTEL SASKI Romuald Władysław książę Gedroyć wł. dto koloro ' Ah są do sprzedania w stajni Pleszows kiej s3| 6| 28 96 24 58 ząchód póła, sła | , a” 
dóbr z Warszawy. Adam hr. Brzostowski wł. dóbr z Czar- Nabywająey większe partye otrzymają só lo rabatu. x fi SETU b i 2) 287 20 7 odani moony ; ulogi doskós 

deus» wł. dð B ywający wię s t Mogił Wiadomość mieć takż + 8 wsch eg i dos 

nożyły. Chłapowski Ta oki — odlot grę ac Do nabycia u Franciszka Zichłarza w O pawie (Trop-| POWIAŁ Mogi ASEE o e ASA e| | |ojcżz 85 0 zi -ny śródni dosxoa — 07 + 40 
nisława > Błoszyńska 7 © o FAN sau). Niederring Nr. 326. (831-4) |można w Administracyi „Czasu.“ (5-6) |14] | 27 86.| 06 éni 


Józef Godefroy właśc. dóbr z Wgosnowic. 


ob. z Warszawy. 


W Drukarni „CZASU*, Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


